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STWOWYM.
Zamęt, jaM  ogarnął „państwo środka", 

powlęKsza się coraz bardziej. N a  widownię 
występują nowe rządy, nowi maralołfeofois 
i  generałowie. Naogół w  ostatnich tygod
niach sytuacja zaczęła się zmieniać na nie
korzyść Rosji. Z łożyły się na to  dwie przy
czyny: energiczne wystąpienie dyktatora 
północnych CJhin CLang-Tsc-Lina przeciw 
komunistom i  rozłam w  obozie kamcńskim.

W  tępieniu komunizmu nie cofnął się 
Gzamg-Tso-Lin przed przeszukaniem posel
stw a  sowieckiego w  Pekinie. Rew izja  ra 
dała, podobnie tak równoczesna, rew izja do
konana z rozkazu Ozan-Kai-Szeka w  Szang
haju, sensacyjne ■mynik\ Oprócz sporej ilo
ści broni i amunicji znaleziono dokumenty, 
stwierdzające niezbicie ścisłą łączność mię
dzy rządem sowieckim a agentami bolsze-' 
wickimi w  Chinach. Podobno znaleziono na
w et pieczątkę nowego rządu komunistycznej 
republiki chińskiej. Miana ona stać się czę
ścią Związku S. S. R. Stosy bibuły anty- 
brytyjakiej, rachunki z wydatków  na opła
canie agitatorów  i w yb ‘ tnych nawet działa 
czy Kuo-Ming-Tangu, różne tajne instruk
cje —  wszystko, to zostało ujawnione przed 
światem.

Łatw o  zrozumieć oBurzeułb i  gniew  zde 
madkowomej Moskwy. Gdyby Czang-Tso- 
L in  nie miał potężnego opiekuna w  Japonii, 
niezawodnie Sow iety wypow iedziałyby mu 
wojnę. N a razie doszło tylko do zerwania 
stosunków dyplomatycznych. 1—  Delegacji 
chińskiej w Moskwie wręczono notę, żąda
jącą natychmiastowego wypuszczeni?, uwię
zionych urzędników poselstwa rosyjskiego 
i  zwrotu wszystkich skonfiskowanych doku
mentów. Poseł sowiecki został odwołany 
z Pekinu do Moskwy.

Żądania te pozost mą zape wne bez sika • 
feczne. Czy w tody Rosja chwyci się ostrzej
szych środków, niewiadomo. W prawdzie od 
pewnego czasu mnożą się doniesienia o kon
centracji wojsk rosyjskich nad granicą Man
dżurii. ałe rząd moskiewski wypiera sio 
wszelkich zamiarów wojennych. Sytuacja 
jest jednak bardzo naprężona. —  Wojna 
z Czang-Tso-Linem byłaby wojną, z Japo- 
nją, która z wszystkich wielkich państw 
najmniej jest zmęczona wojną światową, 
i  zamierza bronić energicznie swych inte
resów w  Chinach. Świadczą o tem coraz 
liczniejsze transporty wojsk japońskich do 
miast chińskich, w  których są. koncesje ja 
pońskie. W  nowym gabinecie japońskim są 
podobno zwolennicy bamdzo energicznej po
lityk i w  Chinach.

Równocześnie z akcją przeciw* o agitacji 
komunistycznej rozpoczęła się ofenzywa 
wojsk Ozang-Tso-Lina przeciwko armji kan- 
tońśkiej. W alk i te przyniosły początkowo 
wojskom północnym duże sukcesy, bo Kan- 
tońozycy zbyt szybko i małenr siłami ru
szyli po zajęciu Szanghaju i  Nankingu na 
Pckim. Gdy przybyły posiłki, sytuacja armji 
kaniońskiej znowu się poprawiła.

Najważniejszą jednak przyczyną chwi
lowych niepowodzeń armji kantorskiej był 
rozłam w obozie kantońsklm. Było rzeczą 
widoczną, że sukcesy Kantonu w  ostatnich 
miesiącach b y ły  zfcyt szybkie, że po stronie 
Kuo-Ming-Tangu stawały żyw io ły  nieskon- 
solidowane, niejednolite. Można było prze
w idywać, że w  miarę obsadzania przez Kan- 
tończyków nowych p iw d n cy j chińskich b y  
'dzie się pogłębiał rozłam między żywiołami

skrajnemi, komunia tyczaem i a odłamem 
umiarkowanym. Rozłam ten przybrał bardzo 
ostre form y w  Szanghaju, w  oblicza potęż
nej flo ty  i licznych oddziałów wojsk sprzy
mierzonych mocarstT r. Zwycięski marszałek 
Ozang-Kai-Szek musiał się tam uciec do 
bardzo energicznych środków, by nie do
puścić do konflik+n z mocarstwami. Zarżą, 
daał rozbrojenie czerwonych zw iązków ro
botniczych, które usiłowały opanować miar 
sto. Przyszło do krwawych starć, w  czasie 
których mansz. Czang-Kai-Szek tępił agita
torów bolszewickich z  taką samą, bezwzględ
nością, jak poprzedni władca Szanghaju, 
marsz. Sun-Czuan-Fang.

T e  represje Czang-Kai-Szekk dalej zde
maskowanie in tryg i zamiarów Rosji, groź
na postawa mocarstw —  wszystko to spo
tęgowało wewnętrzny kryzys partji kan- 
tońskiej. W  końcu wybuchła o .tw a r» walka. 
Marsz. Czang-Kai-Szek utworzy! nowy rząd 
w Nankiugu. W  jęgo rakach jest też Szang
haj i k ilka prowincyj południowych Chin. 
Ozang-Kai-Szek zapowiada nieubłaganą wal
kę z komunizmem.

Natomiast w  rządzie Eantonsklm, kitóry 
już przed paru miesiącami pnzenióćł się d i  
Hankau, zw yciężył kierunek radykalne. 
Ogłoszono Czang-Kai-Szeka zdrajcy, posta
nowiono odebrać mu dowództwo nad armją 
i  wezwano generała Feng-Yu-Hsiauga, naj
wierniejszego pupila Moskwy, na pomoc. 
Generał Feng zamierza podobno ruszyć na 
Nauking i  Szanghaj.

Obecnie zatem są w  Chinach trzy  główne 
rządy. W  Pekinie rządzą ludzie wysunięci 
przez Czang-Tso-Lma, który panuj© nad 
północnemu Chinami. Z Nankimgu marszałek 
Ozang-Kai-Szek roztacza swój w pływ  nia 
południowo-wschodnią, część Chin. W reszcie 
w  Hankau rezyduje rząd partji Ruo-Ming- 
Tamg, któremu podlegają środkowe i  za
chodnie prowincje Chin. K ażdy z tych rzą
dów w alczy z dwoma innemi. B j ć może, 
że wkrótce ci marszałkowie pogodzą eię 
i zaprzestaną, walki na dwa fronty. Może 
Czang-Kai-Szek pogodzi się z  Czang-Tso- 
Linem i  obaj będą razem walczyć z Fen- 
gism, ale nie jest też wykluczoną koalicji 
wprotst przeciwna, to znaczy Czar.g-Kai- 
Szeka z rządem w  Hankau przecirw Czamg- 
Tso-Lirtuwi

Rozłam w  obozie kanfonskim jest nie
wątpliwie niepowodzeniom polityki rosyj
skiej. A le  z drugiej strony Anglja  nie ma 
bynajmniej powodu do w ielkiej radości. 
Gdyby nawet partja Kuo-Ming-Tang stra
ciła te terytorja, które w  killru oJtatnich 
miesiącach zajęła, to mimo to położenie 
cudzoziemców w  Chinach nie będzie j ’iż 
takie samo, jak dawniej. N ie odzyskają ami 
z rak Czang-Tso-Lina, ani Czang-Kai-Szeka 
tego, co stracili, nie wrócą tam, skąd ich 
wypędzili Kamtoń.czycy. S. S.

CZANG-TSO-LIN ODRZUCIŁ ŻĄDANIA 
ROSJI.

Pekin. (PAT). Tutejszy rząd odrzucił wszel
kie żądania wysuwane przez Sowiety w  związ
ku z rewizją w ambasadzie sowieckiej.
Anglja wysyła do Chin kolumny samochodowe.

Londyn. (PAT). Na parowiec, na którym od
płynęły z Soulhampton transporty wojsk i eska 
dra królewskiej floty lotniczej, załadowano ró
wnież transport samochodów ciężarowych, zło
żony z 51 wielkich &-kołowych samochodów 
ciężarowych, z których każdy pom;eścić może. 
kompanję wojska.

P. min. Dobrudki wydał w dniu 12 bm. 
okólnik, w którym postanawia:

„W  sprawie języka, urzędowania w podle
głych Ministrowi Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego państwowych szkołach śre
dnich ogólnokształcących, seminarjach nau
czycielskich i ochroniarskich, szkołach zawo
dowych, ochronkach, publicznych szkołach po- 
■v szechnyck. oraz w  prywatnych szkołach 
i ochroni! ach, zarządzam, co następuje:

1. Państwowe szJLoły średnie ogólnokształ
cące, femina-ja nauczycielskie i ochroniaiskie, 
szkoły zawodów0 oraz publiczne sokoły po
wszechne i ochronki państwowe prowadzą 
wszelkie akta szkolne i korespondencję oraz 
wydają świadectwa i wszeddegio rodzaju po
świat1-zenia w języku naństwowym. Językiem 
obrad Rad Pedagogiomych i wszelkich konfe- 
rencyj Szkolnych, tudzież językiem napisów 
i ogłoszeń tak wewnątrz jak i zewnątrz bu
dynków szkolnych jest język państwowy.

2. W  szkołach i ochronkach państwowjmh 
oraz w publicznych szkołach j owszechmych, 
w których językiem nauczania jest język nie
państwowy, ustanawia się następujące wyjąt
ki od zasady wyrażonej w ustępie 1 :

a) Napisy i wszelkiego rodzaju ogłoszenia 
wewnątrz i zewnątrz budynków szkolnych za
wierają poniżej lub po prawej stronie tekstu 
w języku państwowym także tekst w niepań
stwowym języku nauczania;

b) Wszelkie akta szkolne prowadzone być 
mają w dwu językach, t. j. w języku państwo-

Warszawa. (Telef. wł.) Okólnik ministra Do- 
bruckiego wywołał w kołach politycznych wiel
kie wrażónie. W  sferach prawniczych twier
dzą, że ani minister wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego, ani żaden inny resort nie 
jest uprawniony do wydawania rozporzą Jzeń 
w sprawie języka urzędowania władz pańtdwo- 
i ych, jakiemi 8ą i władze szkolne. Sprawa ję
zyka państwowego i urzędowania władz rzą 
dowycb i samorządowych władz administracyj
nych jest uregulowana, ustawą z dnia 31 lip ca 
1924 r., a władze szkolne obowiązuj? ogólne 
przepisy tej uistawy z 31 Hpca 1924. peniewaź 
specjalne przej isy, wydane dla szkolnictwa 
ustawą z tej samej daty, odnoszą się tylko do 
wewnętrznego ustroju szkolnictwa, a miano
wicie języka nauczam i  w szkołach. Według 
obowiązujących ustaw w języku państwowym 
urzędują wszystkie władze rządowe i samorz i 
dowe urzędy administracyjne zarówno w służ
bie wewnętrznej, jak i zewnętrznej. Wyjątki 
ńa rzecz języków innych narodowości są prze
widziane tylko na obszarze kilku woje wództw 
wyraźnie w ustawach przewidzianych. Niema 
jednakże żadnego wyjątku, któryby wyłącz?! 
język poŁki z u ewnętrznego urzędowania 
władz państwowych. Postanowienia obowiązu
ją także "dadize szkolne tak długo, dopóki 
w  drodze ustąwy nie zostaną uchylone.. Zmia
ny konstytucji i pełnomocnictwa udzielone 
Prezydentowi Rzpfitej nie obejmują spraw 
szkolnych, ani językowych. Nadto wszelkie 
rozporządzenie rządu powinno być -jgło&zcue 
w formie rozporządzenia wykonawczego obo
wiązujących ustaw, a nie w formie wewnętrz 
nego okólnika. Takie rozporządzeni» zostało 
wydane prze1* Radę ministrów w dniu 24 wrze
śnia 1924 r., a przy tej sposobności stwierdzo
no, że władze centralne i państwow i inne 
władze urzędują zaTÓwno w służbie wewnętrz
nej, jak i zewnętrznej wyłącznie w języku pań 
stwowym, z uwzględnieniem wyjątków, ustawą 
.wyraźnie dopuszczonych. Okólnik szkolny mi-

wym i w języku nauczania, Tosamo odnosi się 
do urzędowych podziałów godzin.

c) Na życzenie rodziców lub prawnych 
opiekunów świadectwa i zawiadomienia szkol
ne wydawane będą w obydwu językach. O tej 
możności mają nauczyciele poinformować 
w odpowiednim czasie i we właściwy sposób 
rodziców lub prawnych opiekunów dzieci.

d) Na podania i pisma wniesione w niepań
stwowym języku nauczania dyrekcje (kierow
nictwa) odpowiadają w języku podania (pisma).

e) Na posiedzeniach Rad Pedagogicznych 
i innych konferencjach szkolnych używać wol
no niepaństwowego języka nauczania danej 
szkoły i w tym języku przemówienia te będą 
protokółowano.

3. W  szkołach i ochronkach państwowych 
oraz w publicznych szkołach powszechnych, 
w których obok języka państwowego języ
kiem nauczania jest także język niepaństwo
wy, obowiązują postanowienia ustępu 1 . ze 
zmianami przewidzianemi w  ustępie 2. punk
tach a), c), d) i e).

6 . Istniejące zgodnie z obowiązująceml 
przepisami prawnemu szkoły i ochronki pry
watne z niepaństwowym językiem nauczania 
używać mogą w  wewnętrznej pracy, we 
wszcLkach napisach wewnętrznych i zewnętrz
nych przy prowadzeniu aktów oraz korespon
dencji z rodzicami uczniów i innemi "prywatne- 
mi osobami feyczmemi i prawnemi. zgodnie 
z postancwrómeH] a iŁ 110  Konstytucją języ-i 
ka nauczania danej szkoły (ochronką.

nistra Dobruckiego nie zawiera nawet pod 
względem obszaru ograniczeń, dotyczących 
województw, w jakich niektóre wyjątki w usta
wie językowej zostały dopuszczone; nie za
wiera również powołania się na obowiązujące1 
przepisy i ustawy. Prezes komisji konstytucyj
nej pos. Głąbiński z tych właśnie motj-wów 
w rozmowie z naszym korespondentem uzna! 
ten okólnik za niezgodny z postanowieniami 
konstytucji i obowiązującemi prawami, a równo
cześnie za niesłychany precedens na przyszłość,

Podobny sąd wypowiada poseł Stroń^ki 
w „Warszawiance*1. Poddawszy okólnik wszech
stronnej krytyce, nazywa go „grubym błędem 
państwowym** i „nieporozumieniem**, dokona- 
nem bez żadnych podstaw prawnych.

Sejm będzie zwołany w maju?
Warszawa, (Telef. wł.). W  1 ołach rządo-i 

wych odbywają się narady w sprawie ustalenia 
terminu zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej. 
W  kołach politycznych przewidują, że termin 
zwołania Sejmu będzie wyznaczony w  pierw
szych dniach maja. Przypuszczają, że Sejm bę
dzie zwołamy o  od koniec przyszłego miesiąca.

O G Ł O S Z E N IE .

Pańsfwew? t o p ó l  M m  
Wódki czyste

pierwszorzędnej jakoŚGi, mooy 4C i 45 stopni.

Pierwszorzędna wódka „wyborowa"
mocy 45 stopni. 

Obowiązkowa sprzedaż wo wszystkich 
handlach spirytualji oraz restauracjach.
__________________________________  520

Okólnik jest szkodfiwy i niezgodny z ustawami.
CPINJE POSŁOW GŁĄBI NSKIEGO I STROŃSKIEGO.



I

m r * w a m s  ?fni» ss-gp M f e i ® M \  107.
V

P!lerwsza prooa ttosji wyjścia z
Układ z Szwajcarją.

* f0 ciem vm  gapJ?...
Jeszcze o po&rzfbta pos. nsna.

P. P. S. starała się, jalk to już wczoraj 
pisaliśmy, ukryć fakt żydowskiego pocho
dzenia posła Perlą. N ie cmciano też „skom
prom itować" (jak z  goryczą pisze sjonisty 
czary ^Nasz P rzeg ląd ") zw łok karawanem 
•żydowskim. Grnima zydo mska żądała jednak, 
by przed „karawanem - p latform ą" jechał 
ozdobny karawan żydowski. Towarzysze 
zgod dli s"‘ ę, ale potem, gd y  karawan ży
dowski nadjechał milicjanci P. P. S. kazali 
woźnicy zawrócić i udać się pod lokal 
socjalisi yczoego O. Ł  H. w  Alejach Jero
zolimskich i  tam, pisze „Nasz Przegląd", 
nastąpi :o

„nowe zaąśc"-e, zakończone tem *o dwaj 
milicjanci papesowscy zajęli miejsce na 
koźle obok -łożnicy i skierowali karawan 
do 3 oddnałn straży ogniowej na Nowy 
Świat i tam zamknęli go w  podwórzu, każąc 
woźnicy czekać tam do gadziny 9-tej wie
czór. Jednocześnie mihcjand ,jpolecali“ 
strażakom, aby nie wypuszczali karawanu 
do godziny 9 wieczór".
I  tak  się też stało. Pomysłowości, jak 

*  tego  widać, socjalistom odmówić nie 
można.

Bardso charakterystycznym jest też 
fakt, i e  na cmentarzu bojówka P. P. S. 
oddała pożegnalną salwą rewolwerową.

Zauważyć należy —  nasza o tem „Po
lonia", iż na -pogrzebie

„Obecni byil przodstawicieile władz pań
stwowych, komendant ,'ówneg policji pań
stwo rej % licznymi podwładnymi mn ofi
cerami służby bezpieczeństwa. I oto na tym 
pogrzebie niejako oficjalnie występuje 
uzbrojona bojówka partyjna i oddaje salwę 
Sytuacja zaiste p, -adoksałnait"
Rząd chyba nie chce, by każda partja 

lew icowa sdałc. swe własne bujówfc.

Bojówki party no a  „S trze lać ".

fA  na to się niestety zanosi. Nla S ą  kr 
Pawonkowie Związku Śląskich Powstańców 
eoraa csęśmej rozbijają wiece i zebrania 
polskich organizacyj narodowych. Związek 
Naprawy Rzeczypospolitej ira# na swe 
nałogi ^ to e ic a " . Coprawda o  wpiywy 
ir  „£ur»elctt" walczą również inne ^aron- 
niotwa. W  ubiegłym roku P. P. S. wydala 
słynny okólnik poufny, "okazujący towa
rzyszom wykorzysty ranie „Strzelca" dla 
szkolenia partyjnej milicji A  w  .sanacyj
nym" „Dienniku Lwowskim" -czyi uny

„Bryiowcy np. w TkembowJi ratpawia- 
organizację Związku Strzeleckieg'' 

Stronnictwa Chłopskiego, by pod firmą 
Związk. Strzeleckiego szykować sobie bo
jówkę wyborczą. (

P. P. 8. we Lwcwfe wzywa titKafców 
do organizacji milicji 1-go majowej, która- 
!by miała ich chronić przed atakami kornu- 
nistów",
Najsmunnejaso w  Sam wBzysfckJem jest 

to, że ze skarbu państwa przeznacza się 
olbrzymie sumy na prpieramie „Strzelca".

Da iira c ja  Polcktoj Y. M. 6. A.

N a między] lrodowym zjeźdizie delega- 
S?w Y . M. C. A . w  ZaJkom-mem uchwalono 
m iędzy innemi deklarację, która twierdzi, 
ii Y . M. C. A. jest samodzielną, niezależną 
instytucją polską, a  współpracownicy ame
rykańscy funkcjonują „w  charakterze do
radców i ekspertów".

Deklaracja ta katolików polskich uspo
koić nie może, bo —  jak stwierdza „Połak- 
Kajtolik" *— kierunek wychów aniu moral
nemu i religijnemu w  Y . M. CL A . nadają 

„amerykańscy eekciarze Wh bezwyzna
niowcy, którzy „funkcjonują w Instytucjach 
(^narodowych") w charakterze doradców 
i  ekspertów", Dla tych zaś „współpracow
ników" amerykański eh, w rodzaju p. dyr. 
Soupera, członkowie Rady Krajowej „pol
ek? ej‘“  YM C A  są -edynie tylko „parawa- 
niUdem" i „czcigodne® ciałem doradezem" 
Przedstawiciele tego „ciała", pp. generało
wie i profesorzy, jak Czikiel, Dyboski, 
Estreicher. Kryształowicz i inni, obarczeni 
licznemi zajęciami zawodowemi, raz na. rok 
na, zebraniach YMCA ogłaszają uroczysk 
rezolucje w sprawie .ąiarodawo-katolickiej" 
akcji YFO A  w Polsce i śpiewają hymny po 
ohwalne ku czci swych amerykańskich 
„mecenasów" i  „współpracowników".

W  programowych publikacjach polskiej 
Y. M. C. A. stwierdzono, że

„Zarząd Związku spoczywa całkowicie 
w rękach świeckich", , '/

Y. M. O. A. nie jest leż wcale insty
tucją narodową, lecz międzynarodową.

t——°C o-----1

Pewne wrażeń ioi wy? ołata wiadomość
0 podpisaniu w Berlinie układu kończącego 
niej^orozumionie Szwajcairji i Rosji sowieckiej...

Konflikt ten pewstał przed 3 laty, kiedy, 
poseł sowiecki W  ot owsik', został na terenie 
Sawąjcarji zamordowany. ,Sowiety, będące 
wówczas na drodze do nawiązania normalnych 
stosunków z całą Europą i odpowiediiio do tej 
pomyślnej dla siebie sytuacji butue, postawiły 
Szwajcarji szereg żądań godzących w  jej 
suwuremność. Szwajcarja odmówiła, stosunki 
z sowietami zostały najzupełniej zerwane. NI: 
brakło prób podjęcia rokowań, nigdy dotąd 
jednak nie udało się przełamać uporu Rosji.

I  nagło, ber przygotowania, rozeszła się 
wiadomość biura Wolffa, że w dniu 14. kwietnia, 
b. r. został w Berlinie podpisany przez przed
stawicieli Rosji i Szwajcarji układ likwidujący 
całe zajście. Szwajcarja „potępia" w mm „czyn 
orzestępuzy" i wyraża z tego powoda „swój 
szczery żal", —  dalej zg,a*,za gotowość do ro
kowań z rządem sowieckim o materiału o 
wsparcie dla córki zamordowanego Worow- 
skiego. Protokół Kończy się stwierdzeniem oby 
dwu stron, że konflikt uważają za wyczerpany
1 że upadają wszystkie ograniczenia, które po 
jeero wybuchu obydwie strony do siebie stoso
wały.

Z tego widać, że Rosja ustąpiła ze swojego 
pierwotnego otanawłska. . .  Stale bowiem do
tąd domagała się od Szwajcaiji odszkodowania 
za morderstwo i  od tego warunku, uzależniała 
nawiązanie normalnych z nią stosunków. 
Szwajcarja gotową była wyasygnować pewną 
kwotę tytułem subwencji dla rodziny Worow- 
skieeo, słusznie natomiast broniła się przel 
„odszkodowaniem", bo zgoda na nie znaczyła
by mzy znanie się rzątu szwajcarskiego do 
współwmy w  zbrodni.

Protokół berliński nie mów już o  „odszko- 
dowamn a tytko o „wsparciu"; ponadto ni? 
załauwla go definitywnie, a tylko zobowiązuj? 
Sb? ajcarję d'o rot poczęcia z sowietami układów 
w  tej sprawie. I : .

Widać z tego, *e: ' ™ i ł
1») sowiety odsiąpfly od dawniejszych 

warunków;
i 2») dziwnie się im do sfinalizowania ukła

du spieszyło!
Gzem to tłómaozyć?

m . Pokrzywdzenie i upośledzenie nauki 
daje się zauważyć na wszystkich polach. Tyczy 
się to szczególnie dotacyj naukowych w szko
łach wyższych. Wypłata dotacyj kwartalnie 
(do niedawna miesięcznie), wraz z uznaniem za 
kwartał także miesięcy wakacyjnych, w  kfcó 
rych profesor chciałby może wyjechać, wyklu 
cza większe zamówienia, zwłaszcza że zagrani
cą nie otrzymują polscy profesorowie kredytu. 
Zwłaszcza Francja odmawia kredytu choćby 
najdrobniejszego!

Poza tem profesorowie nie otrzymują zasił
ków na podróże naukowe zagranicę, nie wy
syła się ich na kongresy międzynarodowe, nu 
których Polskę zastępują, niejednokrotnie 
z wielkim uszczerbkiem jej wpływu, urzędnicy 
bib posłowie, którzy naogół mnie; umieją od uczo 
nycb, co jest zresztą zupełnie naturalnem, a 
wskutek tego Polska nie odgrywa, tej roli, jaką 
mogłaby odegrać, gdyby zastępowali ją ludzie, 
którzy danej kwestii poświęcili lała. fachowe i. 
umiejętnej pracy! A zarazem byłaby to dli 
uczomyen naszych sposobność do zetknięcia się 
z światem naukowym, do pracy w  olbrzymich 
bihljohkach stolic świata i uzupełnienia luk, 
na które są narażeni skutkiem niskich d-otucyj 
na cele naukowe!

Wydatki na wszystkie te cele wróciłybv się 
państwu z okładem. Nic czyni się ich z. najdot
kliwszą dla państwa naszego szkodą.

Skąd na te zwiększone wydatki wziąć pie
niądze? Jakie podatki czy opłaty podwyższyć0 
Nie sądzę, aby było możliwem odpowiedzieć 
nS to pytanie inaczej, jak tylko na naradzie 
w ministerstwie skarbu lub w  prasie naukowej 
Przedłożenie wnioskóm podobnej treści Zgro
madzeniu Tow. N. S. W. chybiłoby celu, a po
parcie udzielone przez nie wnioskowi zapro
wadzenia lub podwyższenia takiego czy jurnego 
podatku nie mogłoby zaważyć na azali. Wia
domo bowiem, że za każdym nowym podatkiem 
oświadczają się wszyscy, którzy nie będą go 
płacili, a' przeciwni mu bywają wszyscy, no 
których ma zaciężyć. Losu tego nie uniknie 
żaden, choćby najt.-afuie.jszv projekt, najłatwiej 
bowiem być hojnym z cudzej kieszeni, a naj
trudniej zdobyć się na bezstronną ocenę, kiedy 
idzie o wydatek własny.

O ileby projekt zdobycia funduszów nowych 
na cele oświatowe łączono z organizacją samo
rządu w Polsce, to nie należy zapominać, że 
jeśli podatki pozostaną w tej samej wysokości, 
co dotąd, a nastąpi tylko przekazanie pewnych

Odpowie!/, na to pytanie daje nam -ytuacja 
międzyfta.ro JIowa!

Rosja jest osamotniona! Ponadto czuje za
ciskający się pierścień państw dokoła siebie. 
Sytuacja z przed 3— i  lat zmieniła się gnin- 
townio. Wówczas obserwowaliśmy wyścigi 
państw do Moskwy, —  dziś powolny ich od- 
wrót stamtąd.

W  szczególności dotkli?ńe dajOtsię Rosji) we 
znaki niemożność uczestnkzema w konferen
cjach międzynarodowych w Genewie. Jedyne” , 
na co się Cziczerin w takich razach zdobywał, 
hyło krążenie po Niemczech lub Francji i wy- 
silamio się na wyłapywanie delegatów po dro
dze do Genewy lub wyciąganio ich stamtąd 
dla przeprowadzenia rozmów. Pozycja to była 
i niewygodna i niezaszczytna.

Zawarcie układu z Szwajcarja, -pozwt li teraz 
Rosji przysłuchiwać się tym konEerencjom 
z bezpośredniego pobliża, albo, jak sio nie
którzy spodziewają —  brać w nich udział 
przez „obserwatorów", jak to robią czasem 
Stany Zjednoczone.

Było to zaś tem potrzebniejsze, że w dniu 
4. maja zbiera się w Genewie międzyna:odowa 
konferencja gospodarcza, zapowiadająca, się 
interesująco. Rosja nie ‘chce pozostać poza na 
wiasem tych obrad. Stąd wyniknęło spieszno 
podpisanie układu z Szwaj car ją.

Natomiast nieprawdopodobnem wydaje się 
przypuszczenie, podniesione w prasie niemiec
kiej, jakoby układ berliński miał otwierać 
Rosji drogę do Ligi Narodów. . .  Rosja w  tej 
chwili nie jest josizcze przygotowaną do brania 
udziału w jej pracach w charakterze członka! 
Musiałaby wpierw zarzucić swoją politykę 
zagraniczną : rewolucjonizowanie sąsiednich
państw przez finansowanie strajków i prowa
dzanie ruchów rewolucyjnych przy pomocy 
„Komioternu". Że się ua f.e „ofiary" nie zdo
będzie, świadczy wygłoszona w dniu 18-go 
kwietnia przez „premjera" rosyjskiego Rylco
wa, mowa na zjeździć “ owiotów S. S. S. R. — 
skierowana przeciw Lidze Narodów.

Jest więc układ berliński tylko próba w y
dostania się Rosji z osamotnienia i chęcią 
obserwowania spraw europejskich w ich kiuźoi, 
jaaą jest bezwątpienia Szwajcarja.

-odzaiów podatków na cele samorządowe, bo 
ogólna suma docLodów nie ulegnie pod wyże?, 
skutkiem czego nie będzie także i wówczas 
furd-uszćw ua zwiększone wydatki. O ile na
tomiast nastąpi podwyżka ogólnej sumy płaco
nych na rzecz państwa i samorządu po*kątków 
a niewątpliwie takie tylko rozwiązanie mają 
na myśli zwolennicy przerzucenia części wy - 
datków oświatowych na samorządy —  dowodzi 
to, że wedle opmjl zwolenników tej myśli, spo
łeczeństwo nasze i dzisiaj stać na płacenie wyt 
szych, niż dotąd podatków i opla:. Nie jestem 
więc w  tym poglądzie odosobnionym.

Jeżeli staje się na stanowisku, dopuszczal
nym jedynie w gospodarstwie publicznem, ż? 
wydatki rozstrzygają o dochodach, a nie od- 
wotnie, jak t.o ma miejsce w gospodarstwie 
pry watnem, uznanie konitemości pewnych 
zwiększonych wydatków na cele oświatowi 
stwarza w każdym razie sytuację nakładającą 
na rząd i parlament obow?ązek wynalezienia 
nctraebnego pokrycia. (Koniec).

PROF. LEOPOLD CARO.

„Głos Prawdy" o zamordowaniu prez. 
Cynarskiego

i o „bagnie" gospodarki w Łodzi.

„Głos Prawdy" ?? długim artykule stara się 
wyrażać, że zamordowanie prez. Cynarskiego 
ńię było pozbawiono „tła społecznego". Miano
wicie w Łodzi istnieje rzekomo kilka magistra
tów, w tem dwa główne: chadecki i enpeerow- 
ski. To .Jnagistraty" pracują na rzecz partyj, 
a szczególnie celu jo w tair. —  według „Głosu 
Prawdy" —• wiceprez. Groszkewski CCh. D.), 
u którego nodobno nieraz bywał Walaszczak, 
jeden z morderców prez. Cynarskiego l mówił, 
że umiera z głodu. Na jo wicepreiz. Groaz- 
kowśkl:'

„—i Mój dobry człowieku —  nic na to nie 
poradzę.

—i W ’’ęc chyba kraść lub zabijać?
—• Jak chcecie —i kradnijcie, albo zabijaj

cie..."
Jaki właściwie cel mają takie „rewelacje"? 

Dlaczemo organ piłsudcizyków twierdzi, że mor
derca chciał pierwotnie zabić wiceprtz. Grosz- 
kowsldego? Czyżby oszczerczy organ ...sanacji 
moralnej" chciał wyzyskać zbrodnię celem 
przeprowadzenia „rugów," >  łodzi? ’ -v

Protest przeciw przyłączeniu Śląska 
czeskiego do Moraw.

Wychodzący na slą&ku 'Czeskim „Głoe Ro
botniczy" protestuje energicznie przeciw przy
łączeniu kląska do Moraw. W  kwestji tej pisze:

„Rząd republiki czechosłowackiej dawał lu
dowi śląskiemu nieraz unocŁysto obijfcnico sa
modzielności i autonomji specjalnej ze W7ględu 
na odrębny charakter i historyczną tradycję. 
Okres plebiscytu zwłaszcza obfitował w tego ro 
dzaju solenne zapewnienia centralnego rządu 
e poszanowaniu naszych praw do samorządu. 
Polski rząd, który również dawał te przyrzecze
nia, dal i zostawił po dziś dzień Sejm śląski 
dla Śląska.

Zniesienie odrębLOści Śląska równa się uto
pieniu polskiego ludu na Śląsku w obcem mo
rzu, gdzie głos nasi już nie będzie miał tej wa
gi i  znaczenia, co w śląskim samorządzie. Ten 
nowy morawski sejm będzie miał 45 wybrań
ców, z czego na Śląsk cały przypadnie 4 do 5 
ludzi. Dwie trzecie wybiera lud, jedną trzecią 
zaś mianuje rząd, co też stanowi smutny rys 
reakcji wobec nowoczesnej demokracji. Lud 
śląski musi wystąpić przeciw temu nowemu 
błogosławieństwu rządu. Ten lud już się burzy, 
nawet konserwatywny „Nasz Lud" i lojalny 
„Robotnik Śląski" burzy się i protestuje".

 0< );>-----

Wykrycie nowsj organizacji 
„faszystowskiej"?

„Ej-p-ess Porannj"  o Zakonie Rycerzy Prawa.
Warszawski „Ezprees Poranny" donosi, iż 

policja polityczna wykryła tajną organizację 
konspiracyjną Ł zw. „Zakon Rycerzy Prawa". 
Organizacja ta kontynuowała pracę humorysty
cznego „Pogotowia Patrjołów Polskich". Podle
gały jej rzekomo różne jawno lub półjawn? 
organizacje jak Zjednoczenie Młodzieży Wszech 
polskiej, Organizacja Faszystów Polskich itd.

..ZaKon Rycerzy Prawa" dzielił się na 5 
stopni organizacyjnych. Najniżsi nosili nazwę 
„ R y c e r z y  prawa", wyżej stali „Bracia Martwi", 
jeszcze wyżej „Bracia Konwentu" itp. W  radzie 
nadzorczej znajdowali się między innymi: pe
wien senator, poseł, pułkownik etc. Organizacja 
liczyła 2.600 członków. Zebrania i przysięgi od
bywały się przy ul. Hożej.

W  opisio ,.Expressu Porannego" cały „Za
kon Rycerzy Prawa" wygląda buniory3tyc7,nio. 
Nader pocicnznym jest szczegół, że c.złonkowm 
Zakonu rozpoznawali się w ten sposób, iż przy 
uścisku na prawą rękę nakładali... lewą. Może 
to byli właśnie lewicowcy?

Wszelkie nawet najbardziej niewiarygodne 
i humorystyczne odkrycia spisków „faszystow
skich" są lewicy bardzo na rękę. Lewica gorąco 
pragnie, by żywioły umiarkowane skompromi
towały się jakąś podziemną, tajną agitacją. 
Wtedy możnaby żądać krwawych represyj 
i otwarcie nawoływać do tworzenia lewicowych 
organizacyj, któreby broniły Konstytucji przed 
„faszystami".

Przed rokoszem majowym prasa lewicowa 
donosiła o jakichś tajemniczych przygotowa
niach „faszystów", o ,szarych koszulach", za
mierzonym marszu na Warszawę etc. A  tym 
czasem przygotowywano przewrót prawdziwy.

Po przewrocie ma!owym rozchodziły się po
głoski, iż pewne sfery „sanacyjne" tworzą spe
cjalno „organizacjo faszystów" celem wciąga
nia i prowokowania lekkomyślnych patrjotów.

 o—-----
Zmiany w przepisach o wyborach do 

samorządów.
Min, spraw wewnętrznych wydał rozporzą

dzenie zmieniające dotychczasowy regulamin 
wyborów do ciał s,atni rządowych.

Według nowych przepisów najdalej do dni 
8 po zarządzeniu wyborów, przewodniczący gi. 
komitetu wyborczego podaje do wiadomości ou 
blicznej skiad gi. komitetu wyborczego, lokal 
i godziny urzędowe, termin zgłaszania List wy
borczych, ta-min zgłaszania reklamacji, jakoteż 
termin zgłaszania list kanoydazow.

Przy zgłaszaniu nazwisk kandydatów nale
ży podać nazwisko, imię, wiek, zawód oraz innM 
dane, odróżniające, aby nie było wątpliwości co 
do osoby kandydata, Do list kandydatów nale
ży dołączyć oświadczenia kandydatów, że są 
w posiadaniu pełnych praw wyborczych, ago- 
dzają się na umieszczenie na liście i ewentualny 
wybór przyjmą.

W  raizie unieważnienia wyborów właściwa 
władza zarządza nowe wybory w 6-tygodnio
wym te.minio.

O ważności wyborów decyduje we wszyst
kich miastach wojewoda, w ^Warszawie minister 
spraw wewnętrznych.

W. Z.
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Czy i ja!: podnieść pGziom kuitury w Polsce?
Odpowiedź na anidetę „Przę glądu Pedagogicznego".



Kr. 107, „GLOS NARODU" z 3nia 23-go Kwietnia’, SEr 9,
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U SUW A HE D R IN -K L  AW
D* nabycia:

Apteka im. Królowe] Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul, Karmelleka 8..1 we wszgsflddi aptekach.

Skauci polscy w Rzymie.
Mury Wiecznego .Miasta w dniu każdym 

goszczą różnych globtrotterów, różnych sports- 
mamów, którzy jakby na potwierdzenie pyszne
go powiedzenia Romy, że wszystkie drogi wio
dą do Rzymu, przez Nadtybrzański gród mie
rzą krokami słoneczną ziemię Italji. Wśród 
przedstawicieli różnych ras i narodów —  nie 
brakło i Polaków. Szli przez Rzym nasze „obie
żyświaty", idąc „bez pieniędzy" a raczej o że 
branym gTOszu i kierując się po większej części 
do „złotodajnej" Ameryki. Być może, że część 
pewna Czytelników „Głosu Narodu" będzie 
wręcz przeciwnego mojemu zdania: ja uważam 
że tego rodzaju „żebracze" podróże w rzeko
mym celu „propagowania polskości" (jak n. p, 
wyprawa Lwowianina Ryszarda Yoelpla, które 
go siposób i cel podróżowania słusznie potępił 
na łamach „Słowa Polskiego" prof. Rudolf Wa
cik), bynajmniej nigdzie dobrego wrażenia nie 
wywierają —  chyba przeciwne spodziewanemu,

Potępiając takie przedsięwzięcia. —  równo- 
. eześnie musi się przyznać wartość i celowość 
podróży naokoło świata, którą podjęli w auto
mobilu „Forda" nasi skauci:- Jerzy Jeliński 
Henryk Smiosarski, Jan Łada i Bruno Bredsznei 
der. W  ich wyprawie rzeczywiście cd propa
gandowy i nawiązania łączności z organizacja
mi skautingowemi innych państw, został skier o 
wany na tory rzeczywistości i skautowi nasze
mu przeniesie tylko moralne korzyści, pozosta
wiając sympatyczne wrażenie w krajach i mia
stach, przez które ekspedycja wykreśliła swą 
parabolę, obejmującą nasz glob. Skauci nasi nie 
odbywają podróży „bez pieniędzy", bo środki 
zapewnione mają od przedsiębiorstw filmowych, 
wydawnictw oraz wszystkich reprezentacyj za
kładów „Forda".

Po okrążeniu Polski, Czechosłowacji, Anst-rji, 
Węgier i Jugasiawji, przez Tryjest, Turyn, Me 
djolan, Florencję i Sienę auto naszych skautów 
pod flagą czerwono-białą przez Porta delPopolo 
wjechało w mury Rzymu, prrelbywając przeszło 
22 tysiące kilometrów.

Po wizycie w  naszem poselśWie, gdzie po 
seł Knoll podejmował Skautów śniadaniem, zło
żyli oni hołd Ojcu św„ który przyjął ich na 
prywatnean posłuchaniu i jako miłośnik sportu, 
szczegółowo wypytywał o przebieg podróży, 
udzielają na pożegnanie Błogosławieństwa Apo 
stolskiego i życząc pomyślnej podróży. W  dru 
gim dniu, w pałacu Chigi‘ch przyjął ich szef 
rządu faszystowskiego Mussolini i z eałą życzli
wością pochwalał odważne przedsięwzięcie, 
wręczając im na pożegnanie swoją fotografię 
z dedykacją. Wspólną, fotografję Mussoliniego 
ze skautami zamieściły wszystkie pisma rzym
skie i opk ująć szczegółowo podróż naszych zu
chów, nie szczędziły serdecznych słów. W dniu 
tym napewmo Włosi więcej dowiedzieli się 
o Polsce, niż wyczytać dotąd mogli z tasiemco
wych artykułów płatnych naszego biura praso
wego o... opatrznościowym marszałku Polski. 
Wreszcie po uskutecznieniu naprawy auta. skau 
ci nasi żegnani serdecznie i gorąco przez dele
gacje wszystkich sportowych zrzeszeń rzym
skich i wiprost tłumy publiczności, ruszyli w dal 
,;zą drogę. kierując się przez Neapol 5 Palermo 
do Trypolisu i Algieru, Romsz.

Ha ziemiach RzpliteP.

Ziólkowy spirytus antys* kosm.

MEMDIOL
powszechnie znany środek domowy do pie- 
lęgnoww i ucierania jaja. Marldlel ty 
wio, wzmacnia, dectnfekuje, tworzy dało 

odpomem i -slastycznem.

Apteka im. Królowe] Jadwiyi
MAS. JOZEF KOPEUSKI
KRAKÓW, UL KARMELICKA L 9.

’/ r  == oraz we wrzystkieb apteka eh.

l

69 tys. zł. za wykrycie zdefraudo- 
wanej sumy w Król. Hucie.

Pościg policji za głośnym sprawcą kradzieży 
półtora miljon. przesyłki na poczcie w Król. 
Hucie, Kesslerem —  nie dał narazić rezultatu. 
Wysłano za nim listy gończe zagranicę. Za 
przyczynienie się dio wykrycia zdefraudowanej 
kwoty wyznaczył zarząd pocztowy nagrodę 
w wysokości 4 proc. od odzyskanej gotówiki. 
Aresztowany w związku z tą kradzieżą dyr. 
urzędu poozt:owrego w Królewskiej Hucie Tro- 
cha został wypuszcziony na wolność, i będzie 
odpowiadał przed sądem z wolnej stopy.

Przed sądem doraźnym nad 
mordercami prez. Cynarskiego.

Wkrótce staną przed sądem doraźnym 
dwaj mordercy prezydenta Łodzi, Cynarskiego, 
aresztowani przed paru dniami. Świadkowie 
przesłuchiwani ujawniają szczegóły, obciążają
ce oskarżonego Walaszka. Przygotowywał się 
on mianowicie od dłuższego czasu do zamor
dowania prezydenta, i > ełpil się tem przed ko
legami. Na parę dni przed zamachem ćwiczył 
się, aby wzmocnić miuskuły rąife dla dokonania 
ciosu.

Co do drugiego sprawcy morderstwa, ban
dyty Rydzewskiego, to zeznania świadków wy
padają na jego korzyść. Stwierdzają mianowi
cie, iż w krytycznej chwili mordiu, Rydzewski 
był zajęty na Polesiu Widzewskiem przy redu
tach plantacyjnych i nie mógł o tej poi ze znaj
dować się na miejscu zbrodni.

Zab!ła syna, aby posięść pole.
We wsi Wiktorowie pod Stanisławowem 

gospodarz Satwczuk zapisał przed śmiercią 
chatę i 3 morgi pola 9-letniemu synowi, za
strzegając swej żonie dożywocie. Wdowa, 
chcąc wyjść ponownie zamąż postanowiła 
zgładzić syna, aby posiąść na własność pole. 
Wyrodna ta matki uderzyła jakiemś tępem 
narzędziem chłopca w głowę, potem nieprzy
tomnego wrzuciła głotwą do beczki pełnej ro
py solnej, powodując jego uduszenie. Zbro- 
dniarke policja ods taiwiła do sądu.

Or. filozofjl i znachor przed sądem.
Warszawski sąd przesłał do ponownego 

śledztwa, sprawę dr. filozofji Wojnowskiego, le- 
karza-cudotwórcy, który został oskarżany przez 
kamisarjart o niedozwolone leczenie. Dr. Woj- 
nowski studjował w Heidelbergu, gdzie uzyskał 
doktorat z filozofji, poezem oddał się badaniu 
leczniczych właściwości ziół, był w Indjach, 
gdzie posiadł wiedzę, pozwalającą mu rozpoznać 
w sobie tylko właściwy sposób, jakie zioła na
leży stosować w każdym poszczególnym w y
padku. Cały szereg generałów i wybitnych oso-| 
bistośti korzystało z jego porady lekarskiej. Dr. 
Wojnowski wyczuwa i rozpoznaje braki orga 
nizmu, trzymając dłoń nad rozpostartą ręką 
chorego.
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KS. RADZIW IŁŁ Z NIEŚWIEŻA SPRZE

DAJE LASY OBCYM. Jak donosi „Słowo 
Polskie", ordynacja nieświeska sprzedała ostat
nio część swoich lasów w  pobliżu gTanicy so
wieckiej firm ę Braci Fusch, za którą stoją 
podobno kapitały zagraniczne. Firma zapłaciła 
1,400.000 dolarów.

POŻAR POD SZCZAWNICĄ. We wsi Kę
dziorowe niedaleko Szczat.micy spłonęło sie
dem zabudowań gospodarczych. Pożar powstał 
pra.wdopo ichnie wskutek nieostrożności. Stra
ty wynoszą około 70.000 zł. Ofiar w ludziach 
nie było.

KURS INSPEKTORÓW POLICJI zestal 
otwarty wczoraj w szkole policji w Warsza
wie. Celem kursu jest przegotowanie zastępu 
instruktorów, którzy zajmą się szkoleniem po
licji w calem państwie.

W ARSZAWSCY TRAMW AJARZE KU 
CZCI OJCA ŚW. Pracownicy tramwajowi war- 
szaiwscy skupieni w Cbrz. Zjedn. Zaw. Paplilej 
z okazji 5-dolecia panowania Ojca św„ oraz 
z wdzięczności za przesiany gwóźdź do sztan
daru poświęconego dnia 27 kwietnia 1924 r. 
wygotowali adres dziękczynny z podpisami, 
który to adr»s delegacja, złożona z wice marsz. 
Sejmu Gd.yfka, posła ks. KaczyńsiHogO’ pre
zesa Związku Tramiw. Borówko OTaz pięciu 
delegatów Związku doręczyła nuncjuszowi pa
pieskiemu mons, LamTemu, który zawiezie g o j 
do Rzymu.

Około 157* 
gośet

i  lagi&aitfł ^  * Polski.

jest niezastąpionym, ponieważ
l) Posiada najsilniejaze kąpiele mułowe na konty

nencie, znaKomlcie działające przy chorobach: 
Iscbłas, raumatyzm<«, w gośćcu wiorubaeb kobiecych.

’j )  Hotele dla gości wszystkich klag, liczne pierw
szorzędne w zdrowem słone^znem Dołożeniu, 
nad rzeką Wagą.

i) środkowe geograficzne położenie zdroju, z uobry- 
mi połączeniami kolejowymi w specjalnych wa
gonach ze Lwowa, Krakowa i Yriazawy.

4) Kąpiele słoneczne LIDO, wielki parir zdrojowy 
Codziennie koncerty, renniony, sport wszcaki 
i przejażdżka ua łódkach.

Bliższych informacji ndziela: B iura R lu  paarijf, 
dla Polski: Jteszye, skra. poczt 66.

Kto nie może wyjechać do Piszczan, niech leczy 
na miejsca rułem Piszczaśskim przeznaczanym

śle -new J keracji. Piszczańskie kostki małowe 
„Pi Qs* i „Gamr-a kompresjf" nabywać można

Idiela i .  K i l  Jadwii Kai. J. M i
Kraków, ul. Karmelicka 9.

JAK SZOFERZY PARYSCY OBCHODZILI 
ŚWIĘTA? W  czasie Świ ąt WieiłkanocuyeH 
miały miejsce w Paryżu liczne wypadki samo
chodowe. Ogólna liczba zabitych wynosi 22 
osoby, a 91 osób rannych.

LUDOŻ iRSTWO W  ARGENTYNIE. Z Bu* 
nos Aires donoszą, że w jedmem i  miasteczek 
w stanie San Juan aresztowane kilka oeóu 
oskarżonych o ludożerstwo.

38 KONT WYŚCIGOWYCH ZGINĘŁO W  PO  
CIĄGU. W  pobliżu Montrealu (Kanada) zd? 
rzyły się pociągi, z których ieden wiórc 38 kod 
wyścigowych, które zgińmy.
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nioasprkoiwasy nerwów kąpielą 
tgHWuwą, upraw ioaą abletkami

A B I E T I F J
Wpływ kąpieli na eałr ustrój 
nerwowy ^.proełn zdomłrwajpei

zszs 
C O R D I S

pieniące się kąpiel igliwiowa, 
zawierająca kwat wgglowy, wspa- 
lały środek przeciw chorobom 

serca, nenrasi -iii i reumatyzm.

O R D  A N I N  D RA S E D I  I T Z K Y ’ E G O
KĄPIEL PRZECIW OTYŁOŚCI

Do nabycie,

Ap łik a iE  Króla we j  Jadwigi MAG. J. KOPERSKI Kraków, ul.~ Karmelicka 9.
oraz w e wtzyatklch aptekach, droguerjaeh, perfnmerjach lub przez

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE. KAROL SZOPPER. S. A. -  BILUWO

Aptawa Im. Królowej Jadwigi
Mr. Józefa Koperskiego, Kraków, Karmelicka 9

posiada zawcze na składzie

preparaty radow e Laboratorjum  

„ R A B “
po cenach orvglnalnveh

w roztworze do picia 
flaszka zł. 3-85
w roztworze do zastrzy 
kiwaó pudełko (5 iajrttp)

zł. 19-95 
w roztworze do kąpieli 
flaszka zł. Ub

iją lo preparaty • wypróbowanej sku
teczność' przeciw artrsty zmówi, reumatyz
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogólnemu 
osłabieniu organizmu etc.

RADIUM
RADIUM
RADIUM

m
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Z całego świata.
Huragany nie dają spokoju światu.
Donosiliśmy już o wielkich huraganach, sza

lejących na morzu Śródziemnem. Obecnie dono
szą z Algieru, że skutki tamtejszego huraganu 
są katastrofalne. Całe winnice, ogrody na wiel
kiej przestrzeni kraju są spustoszone. Wszyst
kie zbiory przepadły.

Także w Ameryce i Australji panują hura
gany. W  Stanach Zjednoczonych w Illinois pa
dło śmiercią wskutek huraganów około 60 
osób, kilkaset osób jest rannych, tysiące bez 
dachu, albowiem całe miejscowości uległy zni
szczeniu. —  W Sydney, stolicy Australji, liczba 
ofiar wiejącego lam huraganu wynosi dotąd 
15 osób.

Pocigą spalony przoz bandytów.
Z Meksyku donoszą, iż grupa 50 bandytów 

napadła na pociąg, idący z Guadelajara. Ban
dyci pozamykali wszystkie drzwi wagonów, 
podpalili pociąg i zaczęli go ostrzeliwać. 0 1 
pożaru oraz od ku] miało zginąć 178 osób. 
w tem 17 żołnierzy, eskortujących pociąg.

Statystyka nrasy obookra owe]
W3 Francii.

Francuskie min. praw wewnętrznych ogło-

wiański© i rumuńskie, po 3 greckie i hebrajskie, 
po 2 arabskie, anamickie, flamińskie, po jednean 
szwedzkie, czeskie, meksykańskie, madaga-skar- 
skie i żydowskie. Języki międzynarodowe: espe 
ranto i ido mają: esperanto 7, ido 2.

 ooo-----
„NUMERUS CLAUSUS" DLA ADW OKA

TÓW NA WĘGRZECH. Węgierski minister 
sprawiedliwości Pesthy zapowiedział, że z po
wodu nadmiernej ilości adwokatów na W ę
grzech (przeszło 5000) wprowadzi „numerus 
olausus" do zawodu adwokackiego.

W  ROSJI BADAJĄ POWIETRZE ULICZ
NE. Sowiet miejski w Moskwie postanowił utwo 
rzyć „instytut sanitarny badania powietrza uli
cznego w Moskwie" i przeznaczył na ten cel 
poważne kredyty. Na czele nowej instytucji sta 
nie żona znanego komunisty Łaryna. Czy nie 
lepiej, aby Fosja zbadała u siebie, dlaczego tylu 
ludzi jest niezadowolonych i tylu cierpi nędzę?

ŚMIERĆ DLA SPRZEDAJNYCH URZĘDNI
KÓW... W CHILE. Rząd chilijski zamierza 
wnieść ustawę, przewidującą karę śmierci (Ba 
tych urzędników państwowych, którzy dopuści
li się zbrodni przekupstwa. Ustawą tą objęci 
będą i ministrowie.

MIASTO YERDUN OTRZYMAŁO ORDER

X u m o w .
Nasze służące. —  Marysiu, czy kazań pray- 

nieść koszyk Marysi z rzeczami? —  Dziękuję., 
proszę pani, ale ja pierwszy tydzień na nowaM 
miejscu wolę trzymać rzeczy na dworcu.

Rozmowa przy kasie w łaźni. K a s j e r k a i  
Kąpiel kosztuje pięć złotych. Opłaca się panrż 
wziąć oirazu abonament na dwanaście kąpieli. 
K I L j e D t :  Hm, zapewne... ale skądtżeź mogę 
mieć pewność, że pociągnę jeszcze dwanaście 
la t !...

& 
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do statystykę prasy obcych narodowości we J „BIAŁEGO PARASOLA". Król jednej z prowin 
Francii. Według tej stafytstyki ukazuje się we cji w Indo-Chinach. Luang-Probanc, nadał fran- 
Francji 186 czasopism, dzienników i biuletynów cuskiemu miastu Yt-rdun. wsławionemu swo.-ą 

o b c y c h  językach: 30 włoskich. 24 angiel- bohaterską obroną w czasie wojny światowej,
kich. 21 rosyjskich. 19 hiszpańskich. 18 niemie 

ckich, 14 polskich, »  ukraińskich, 6 armeńskich, 
po 4 syryjskie, gruzińskie, węgierskie, jugoslo-

order „B iałego Parasola" Zaznaczyć należy, że 
miasto Yerdun otrzym ało już cały  szereg orde
rów od wielu państw całego świata.

Fimrjfka Cłiemiozna „GEDEON RICHTER"
BUDŚ PESZT

poleer

iCaj skuteczniejszy 
środek dezynfekcyjny

jamy ustnej

H Y P E R O L
35»/o H2O2 

Dwstienek wodoru w postaci stałej

1 tabletka na szklankę wody daje 
ptnkankę, jak - « znakomitą wodę do 

ust wybielającą zęby. —
H YPERO L  

■ie de zastąpienia przy panującej
"ryp 1®-

Rurka mała zł. V40 wielka Y40 zł.
Do nabycia

P I  1 .  R R ifE l JADWIGI
M T. I 0 Z E Ł  K O P E R S K I I  
HrahćTr, nl. KP- .nełlcho 9 L  

i we wszystkich aptekach.- >0
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Odzie pomieści? zbiory Muzeum Narodowego?
GMACH POSZPITALNY NA WAW ELU, CZY NOW Y BLD YNFK NA BŁONIACH?

Opinja dyr. A. Waśkjwskiega.
Muzeum Narodowe musi być warsztatem pracy 
naukowej. —  W' tym celu niezbędny jest nowy 
odpowiednio urządzony gmach. —  Jedyne od

powiednie miejsce: wylot ulicy Wolskiej.

P. A . Waśkoiyski, dyrektor Tow. Sztuk 
Pięknych ujął następująco swój pogląd na tę 
frwestjft

„Budynki poszpitalne na Wawelu =-■ czy no
wy gmach?

Chociaż populamem jest dziś zdanie, że po
mniki naszej przeszłości Dowiuny być zgrupo
wane jak najbliżej polskiego Panteonu —  na 
wawelskiem wzgórzu, to jednak liczyć się trzo  
ba dziś z tem, że muzea obok swego charakte
ru wystawowego muszą być warsztatem pracy 
naukowej. Dlatego prócz sal wystawowych po
winny one być wyposażane w odpowiednie pra
cownie, obszerną biojjotekę, czytelnię, salę wy
padową, salę fotograficzną itp. Jeżeli które 
z muzeów polskich, to przed ywszystkiem kra
kowskie Muzeum Naro iowe, posiadające najbo
gatszy w Polsce zbiór nie tylko w dziale ma
larstwa współczesnego i dawnego, ale także 
w retrospektywnym dziale grafiki, ceramiki, 
tefkgtylji, numizmatyki, broni, stylowych mebli 
it<L •— domaga się od dawna gmachu nowego, 
obszernego i posiadającego wsz dkie konieczne 
warunki dla rozwoju żywej i żywotnej instytu 
cji naukowej. Nasze Muzeum Narodowe musi 
posi udać gmach monumentalny. Koszarowe bu
dynki poszpitalne na Wawelu o ciasnych } ciem 
nych salkach nie mają w sobie nic dostojnego 
1 reprezentacyjnego —  nie nadają się na świą
tynię pamiątek narodowych.

Najodpowiedniejsze miejsce dla nowego 
gmacuu Muzeum Narodowego widzę jedynie 
a  wylotu oL Wolskiej. Punkt nie zbyt odległy 
od centrum miasta a posiadający wielkie prze 
strzemię, które pozwolą rozbudowy waó się gma
chom muzealnym. Nowy gmach Muzeum Naro
dowego u wylotu łL  Wolskiej pod względem 
arti i -fetom aym uzupełni szczęśliwie kraj 
obraz W oj i kopca Kościuszki.

A  zatem: mniej na tętn temat podzielonych 
I0ań, a więcej energji 1 realne] pracy!**

Opinja rektora Szyszko-Bohnsza.
Gmach poszpitalny na Wawelu jest ruderą, któ
rej przeróbka wymagałaby kosztów przekracza 

jących możności finansowe gminy .

W  związku z dysfcusją na temat pomieszcze
nia zbiorów Muzeum Narodowego udzielił nam 
ew jj opinji w tej spraw e, kierownik odbudowy 
Wawelu, rektor Gryazko-Łohusz. Uwagi jego 
dadzą się sweścić następująco'.

„Rząd niewątpliwie byłby przeciwny umie
szczeniu zbiorów Muzeum Narodowego w gwar 
enu poszpitalnym na Wawelu, sam bowiem 
KtwarE- muzeum na Zamku i z tego choćby 
w ględu  niechętnie widzieć będzie 1 oukurencję 
yr postaci Muzeum Narodowego.

Jeżeli idzie o moje stanowisko, to przede 
WBzysihłun jajso przyjaciel Wawelu i jako kie 
równik jego odbudowy, nie mógłbym dopuścić 
do tego, by Wawelowi uchybiono przez wznie
sienie na tem wzgórzu jakiejkolwiek tandetnej 
i  pospiesznie wzniesionej budowli. Powiedziane 
wprawdzie, że gmina zajmie się odrestaurować- 
ciem budynku a rząd później postara się o ta 
saaę... Nie sądzę by rząd chciał obecnie wzno
sić i miał pieniądze na wznoszenie takiej fasa 
dy a zresztą nie wyobrażam sobie, hy można 
dorabiać fasadę do budynku, w którym już 
mieszczą się zbiory muzealne. Byłoby to połą- 
esoue s nieunlknionem uszkodzeniem zbiorów. 
'Jeżeli więc odrazu nie zrobi się porządnie, to 
nie zrobi się i  za pięćdziesiąt lat. To jest je
den z powodów przemawiających przeciw zaj 
miewaniu gmachu poszpitalnego. Gruntowne zaś 
adres Laurowa ńe gmachu ooszpi talnego wyma
gałaby kosztów niewątpliwie ponad miarę moż
ności finansowych miasta. Każdy fachowiec-in- 
żynicr powinien klientowi odradzać przebudo
w y starej rudery, prze’vndowa bowiem taka wy 
pada niewspółmiernie drogo, rzadko się udaje, 
często kosztuje więcej niż budowa nowego gma 
chu M> przvn? jmuiaj tyle. Przy budowie nowe
go  budynku uzyskuje się to, co się cŁce mieć, 

Już na jednam z posiedzeń Towarzystwa 
Technicznego zwróciliśmy uwagę na to, że bu
dynek poszj itałny jest wybudowany jakby spe
cjalnie na to, aby fundamenty jego były wciąż 
zalewane .przez ściekającą ze wzgórza wodę. 
(Przyp. Red. —  Dzięki uprzejmości rektora 
Bohusza i inż. Mosera, współpracownik nasz 
zwiedził podziemia budynku poszpitalnego, ma
jąc możność naocznie stwierdzić gruntowne zni
szczenie fundamentów spowodowane zawilgocę 
niem murów, z nader lichej cegły zbudowa
nych). Trztbaby mury fundamentów przebudo
wać i cały teren ogromnym kosztem zdreno
wać. Mury wzniesione są z cegły nieprasowa- 
mej. porowatej i wciągającej wilgoć z powietrza. 
Btąd nawet mury na 1  i 2 piętrze są wilgotne. 
Gdyby szło tedy o zrealizowanie projektu inż. 
Stryjeńskiego, trzebaby właściwie w  połowie 
wszystkie mury na nowo zbudować. Że ,w obec

nych warunkach finansowych gminy staóby się 
to nic mogło, byłbym orzeciwuy już ze wzglę
du ua interes samego Wawelu pospiesznemu re
staurowaniu gmachu poszpitalnego. Kiedyś, sy- 
stematy^Tnie i be® pośpiechu będzie można, ro
boty te wykonać; rząd zastosuje się pod tym 
względem do opinji komitetu.

Na jednem ® posiedzeń Kody miejskiej, r. 
Peroś zarzucił kosztorysowi budowy nowego 
gmachu, opracowanemu przez inż. Struszkiewi- 
cza, żo według kosztorysu tego metr. kuib. bu
dowli obliczono na 10 zł. Otóż stwierdzić nale
ży. żo zarzut ten mija się z prawdą, gdyż koszt 
ogólny obliczono na 580.000 zł, co przy 14.000 
metrów kub. daje 41 zł za motr a nie 10 zł, 
Jest to zatem cena zupełnie właściwa i realna, 

Obawy wysuwane z pewnych stron, żo teren 
h wylotu uL Wolskiej jest zagrożony wyłowa
mi, jest nieuzasadniony. Pod row y bowiem bu
dynek przewidziany jost nasyp wysokości 1  
metra, co uwzględniają już wszystkie budynki 
obecnie tam wznoszone. Ponadto wystawowe 
sale będą na poziomie o 3.20 m. ponad ten na
syp, musiałby więc zajść wypadek chyba no
wego potopu —  kończy z humorem rektor Bo- 
husz —  by zbiory muzealne w  czemkolwiek 
były zagrożone. Zresztą ukończone niedawno 
kolektory usuwają niebezpieczeństw© powodzi 
w tej stronie miasta.

Dział szachowy.
Z a d a n ie  N r .  5.

J. Berger, Austria, 
(lllustration lw25).
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Białe: K el, II g2, G b8 i f7, S f‘2 i h", p c4 i g6. 
Czarne: K h5, W h4, G dl, p a4, e2, ffi i g7.

Białe dają mata w  3 pos.

Radfo.
5 STACJI RADJOWYGH OTOC7Y SWE- 

MI FALAM I PZPLITĄ . Wieilik" plan rozbudo
wy sieci ranljcfoiuczmej w Polsce, realizowany 
będzie w szybikiem tempie nrzez Polskie Pad jo. 
24 ben. nastąpi uroczyste otwarcie drugiej nro- 
wincjanakiej stacji polskiej w  Poznaniu, a pra
ce nad uruchomieniem Katowic są w pełnym 
toku. Na przedświąre* znem posiedzeniu Rady 
Zarządzającej Tlaw. Polskie Radjo uchwalone 
wk tało rozpoczęcie budowy czwartej stacu 
prowircjonajłej nadawczej w  'Wilnie. Tak więc 
spodzie wad się należy, że w  bleżąci m roku Pol
ska będzie miała 5 stacji radjofanic-unych w ru
chu, co przyczyni się do szybkiego wzrostu 
radjoamaitiorstfwa i będzie miało duże znacze
nie dla narodawo-kultuiraiaej propagand v.

ECHA W IELKANOCNYCH AUDYCJI RA- 
DJOWYCH K R A K O W A  Nadrne nrzez radjo- 
stację krakowską dźwięki dzwoniu Zygmun- 
towskiego i ton 3- hejnału z wieży majja ckiej, 
transmitowane dalej przez radjostację war
szawską, słyszane były w Wielką Sobotę w ca
łej Polsce i daleko zagranicą. Jak świadczą 
ffózme listy, nadichodzące do radiostacji kra
kowskiej, polscy radjnsłucluiozfe, mieszkający 
zagranicą,, z głębokiem wzruszeniem przyjęli 
tę audycje. Nawet z OaTdiff w Anglji nadczedl 
list od radjosłudhaioza, który na dwtiłampko- 
wym aparacie odebrał audycję (na fali war
szawskiej) i s umesieniem dziękuje za piękną 
chwilę, w której sercem i słuchem połączył się 
z Krakowem.

Programy stacyj radiowych.
Sobota 23 kw5etnia:

Kraków, (fala d22) g. 17.15— 18.40. Trans
misja *  Warszawy, 18.40—19. Rozmaitości 
19— 19.25. Odczyt pod tyt. „O przedrławie- 
niach pasyjnych", wygł. E. ŚenAazic®, prof. 
gimn., 19.30— 19.55. Gd/ozy i pod tyt. „Prze
gląd polityki zagranicznej za ostatnie dwa ty
godnie", wygł. J. A . Reguła, włcesekr. Urn. J.,
2 0 20.30. Przerwa, ewentualnie komunikaty,
od 20.30. Transmisja z Warszawy

Warszawa (1.111): Godz. 15: Komunikaty. 
15.80 Odczyt z cyklu „Histarja Polska", 10: 
Odczyt z cyklu -Historja Powszechna", 16.45 
Odczyt p. t. po jezierze Brodnickie*, 17.15 
Konce.t popołudniowy popularny, 18.40 Roz
maitości, 19 Odcjyc z cyklu „Twórczość Ada
ma Mickiewicza", 19.30 „Radjoikiromka", 19.55 
Komunikat rolniczy, 20.15 Przerwa, przypusz
czalnie komunikaty, 20.30 Koncert wiec Muny, 
muzyka lekka, 22 Sygnał czasu, Komunikaty 
prasowe, 22.30 Transmisja muzyki tanecznej 

hotelu „Bristol".

Wrocław (822.6): l6 Koncert, 19.50 Kon
cert, 22.30 Muzyka taneczna. —  Praga (348.9). 
17 Koncert, 20.20 Koncert, 21 Op£ retka. 
Stuttgart (379.7): 15 Koncert, 20 Koncert, 22 
Koncert smyczkowy, 22.30 Jazz-band. —  Lan- 
genberg (468.8): 17.30 Koncert, 20.15 Kom ert.
21 Radjorew ja- 28.10, Muzyka taneczna. —  
Berliu ( 483.9): 16.30 Koncert, 20.80 Wesołe 
wieczór, 22.80 Muzyka tameczna. »—  Wiedeń 
(517.2): 11 Koncert, 16.15 Koncert, 18.55 W ie
czór kameralny, 19.45 „Gdybym był królem 1 
op. komiczna, później jazz-band.

Rozwiązanie zadania Nr. 3. O. Naey‘*go
(1 nagr. na komik. KI. Szach, w Gyó.r 1925 r. 
druk. „Głos Narodu" dn. 14 bm.). Trafno roz
wiązania nadesłali nam: Ks. Fr. Strzępek z Nie
bylca, te. Tómasz Głowacki z Bogucic, ks. 
Łukasz Forystek prob. w  Rozembarku, dr, 
Wincenty Kwieciński adwokat w Limanowej. 
Antoni Rodak z Dębna, ks. Jan Niedziela, pro
boszcz z Bzia p. Pawłowice, ks. Franciszek 
Baradzieź z Niedźwiedzia ad Mszana Dolna, 
Aleks. Markiewicz ucz. L Id. gimn. Sobieskie
go w Krakowie, ks. Józef Komendera. z Go- 
dzieszek, p. Mrucactz Marjan, nauczyciel z An
drychowa, ks. Schanalke z Wodzdsława Śl. i p- 
Gramatyka z Gimnaejum VI. -w Krakowie.

Rozwiązanie zadania Nr. 3 jest następujące: 
Białe: p. d6 na d7. Cokolwiek robią czarne, 
dostają mata, n/n. przez posunięcie białego he
tmana (aljas królowej) z f5 na g6.

Nagroda po losowaniu padła ma Aleki. 
Ma-ldewlcza ucz. I. ki. gimn. Sobieskiego 
w Krakowie. Posyłamy mu powieść J. Ver- 
ne‘gio: „Tajemniczn pilot".

Upraszamy nadsyłających rozwiązania 
o wyraźne podawanie swych nazwisk i adre
sów. Nagrody będą udzielano za trafne rorzJwia- 
zanie obu zadań Nr, 4 i 5. Rozwiązanie zadań 
Nr. 4 i Nr. 5 ukaże się dnia 3 maja.

* Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraicfiw, ul. Karmalloka 9.

Sport.
MIĘDŁYNAROD. TURNIEJ ZAPAŚNICZY 

W  KINIE „NOWOŚCI".
W  piątek 22 kwietnia walczą: mliams

Thomson, murzyn, szampion wschodnich Indji 
coretra Lainen (Fłnlandja), Prohaska (Czecho
słowacja) contra Solar (Am-trja), Sztokker 
(Polska) contra Pooshoff (szampior żydowski). 
Brylla (Górny Śląsk) contra Majer (Niemcy) 
(wallia, rozstrzygająca). W  programie ponadto: 
Zygmunt Pooshoff z Franldmtu zatrzyma 2 sa- 
mcohody jadące w przeciwnych kierunkach 
jedynie siłą własnych rąk. Będzie to wafka si
ły człowieka przeciwko sile 2-ch n»otorów.

Co sportowiec wiedzieć powinien?
Nurmi będzie w lipcu startował w Wiedniu. 

Związek austriada projelrtujc urządzenie me
czu na dystansie 1500 m. między Nurimim, Pel- 
tzerem, Wadem, Baratonam i Martinem.

Czermański b. bramkarz Pogoni (Lwów), 
znakomity karykaturzysta, wstąpił do Legji 
i rozpoczął treningi.

Pożar stadjonu olimpijskiego w  Amsterda
mie o miało nie sparaliżował igrzysk 1928 r. 
Jedynie energiczna pomoc straty, zdołała uga
sić w  zarodku powstały niewiadomo skąd 
ogień.

Pływacką Olimpjadę bałkańską zamierza 
zorganizować Jugosławja. Wszyscy zawodni
cy otrzymują darmo przejazd i utrzymanie.

posiada na składzie wody mineralne krajo- X  
w e i zagraniczne oraz sztuczne. ▼
Po lecam y w odę m ineralną ^

WYSOWA!
jako pierwszorzędnej jakości wodę mezni- A 

j  czą, powszechnie używaną, przy chorobach J  
w —: płucnych, katar. 3h, kaszlu, i grypie. :—  w

.i >- ' cl 'ir-- ■ rt- >-•"& I! ,(k ^ iW A

Zapiski teatraina i literackie.
PRZYJAZD KONSTANTEGO BALMONTA 

DO W ARSZAW Y, Zaproszony jirzez Polski 
Klub Literacki znakomity poeta, rosyjsld Koiu- 
stauty Balmont przyjeżdża do Warszawy 
w  piątek 22 b. m. z Zakopanego, gdzie ba^ił 
na świętach u p. Kasprowlczowej na> Huirendzie. 
Najprawdopodobniej w  f abotą Balmont w-ygłoei 
odczyt o Kasprowiczu.

WŁODZIMIERZ MAJ AKOW SKI J W  PR A 
DZE. Do Pragi przybył nowoczesny rosyjski 
poeta Włodzimierz Majakowskij, który zabawi 
w tern mieście kilka dni. W  czasie swego po- 
iiytu w Pradze Mejakowsidj wykosi odfazyt 
i urządzi wieczór recytacj jn.y ewych utworów-

RZECZ N IEBYW AŁA —  NOW Y TEATR 
POWSTAJE W  POLSCE! Z dniem 1-go m aji 
otwarty zortarie w  Bydgoszczy teatr popular
ny pod dyrekcją p. W ołkowskiego.

OPERETKA W ARSZAW SKA JEDZIE ZA 
GRANICĘ. W  pierwszych dniach maja operet
ka warszawska udaje się na dłuższe t ume3 
zagranicę, guMe występować będzie w Pradze, 
Karlsbadzie, Marjenbadzie, Bemie, Brit-isławie 
i Wiedniu. Toczą się jednocześnie pertraktacje 
o wypetępy w lumycł miastach zagrauicEnycb, 
tj. większych miastach Danji, Holaudji ’ Szwaj- 
carji. ,

Rzeczy ciekawe.
Największe miasto na ćwiecie.

Według najświeższych statystyk podajemy 
zestawienie 25 największych, mdjanjCiwyen 
miast świata w  porządku co do ilości zalud
nienia:

W ielki Nowy Jork 8,000.000, Wielki Lon
dyn 7,476.000, Wielki Berlin 3,968.368, Wielki 
Paryż 3.500.000, Chicago 2,905.239, Leningrad 
!,300.000, Osaka 2,114.809, Buenos Ayres 

2,100.000! Tokio 1,995.303, Filadelfia 1,979.364. 
Wiedeń 1.S65.000, Moskwa 1.490.000. Hanko:i
1.475.000. Szanghaj 1,400.000. Kalkuta 1,250.000, 
Detroit 1,221.044, Pekin 1,200.000. Roanbay
1.176.000, Rio do Janeiro 1,158.009, Hamburg 
1.059.55S, Glasgow 1,035.900, Konstantynopol, 
Meksyk-, I^os Angelos i Warszawa po miljonie.

OGŁOSZENIE.
W prywatnem Seimmarjum naucz, żeńskiem, 

mającem prawa państwowe, w  Tarnobrzegu, 
są do objęcia od 1 września b. r. posady nau
czycielskie do języka polskiego, przedrriotów 
pedagogicznych, wychowania fizycznego. Po- 
s-ntkrwane są siły nauczycielskie z pełnemi 
kwalifikacjami naukoweml (do wychowania 
fizycznego siła żeńska). Płaco jak w  ezkołacH 
państwowych, przytem Zakład nrzy muje na 
siebie obowiązek ubezpieczenia emerytalnego. 
Stostrki mieszkaniowo i komunikacyjne dobre* 

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem: 
Dyrekcja seminarjum nauczycielskiego żeńskiego 

łm st. Jachowicza w Tarnobrzega.

g g i t

Rekord. —  Ach, popatrz, piękna.Leokadja 
zawiera nowe małżeństwo. Ale, kto są ci tak 
weseli świadkowie ślubni?, —- Jej raz wiedz ei: i 
mężowie,;

a

K A M I E N I E  ŻÓŁCIOW E
m m u n
i  m s

LECZY:

Kamienie żółcirwe 
Choroky wątroby 

i Przemisny materji

W a r s z a w a  

Nuwy Świat 5.
Tolsfon 504-96.

kam ienia schodzabez *?Clu 
Ataki w  zupełności ustala.

OBJAWY:
p o c z ą t k o w e : Ból w  bekach i dołku podserco- 
w t o  (gdzie schodzą się żebrt). Poholewama w  wr.t- 
robie, skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbl- 
jan;e gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy.
p o C tz a s  a ta k ó w  i w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku s*ronie tylnoj —  w  pasie — 
krzyżu —  i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, percie na kiszkę stolcową. Nie
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

S z c z e g ó ło w e  fn fo rn .a c fe  w  b ro sz u ra c h
H .  N I E N O J E W S K t E G O .

Aptek; ;n. Królowej Jadwigi Kraków, ul. Karmelicka 9.

Do nabycia

Mm . J. KOPERSKI
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w  Krakowie.

a
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Co słychać w Krakowie!
Zjazd Patronów i Wicepatronów katol. Stowarzyszeni]

4 i m a s .  a n u n n e a n i u n i M n i m r ^
FABRYKA 1L. ZAW ODNY, POZNAM l

Młodzieży męskiej w Krakowie.

We czwartek 21 bm. w Domu Związkowym 
przy ul. Potockiego 11 odbył się Zjazd Pa,tro
nów Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej archi
diecezji krakowskiej. Wzięło w  uira udział oko
ło 100 osób z pośród duchowieństwa diecezjal
nego i osób świeckich. ż

Po zagajeniu przez Prezesa Zarządu Związ
ku diecezjalnego ks. wicedziekana. Parysia 
(z Liszek) przewodnictwo objął ks. prob. Mro
czek (z Ciężkowic); sekretarzowali księża: Ko
walik (Podgórze) i Pitorek (Wiśniowa). Na salę 
wszedł Ks. Biskup Dr Rospond. Powitany przez 
przewodniczącego, wygłosił Ks. Biskup prze
mówienie nacechowane troską o duszę mło
dzieży polskiej i w  gorących słowach wezwnl 
zebranych do pracy organizacyjnej według 
wskazówek Stolicy Apostolskiej.

Sprawozdacie z działalności Stowarzyszeń 
w roku 1926 złożył zastępca sekretarza gene
ralnego ks. J. Tofmera. Stowarzyszeń czynnych 
było 99. Liczyły one 3.6U0 członków. Zebrań 
odbyto 1558 z 1001 wykładami. Wychowaniu 
religijnemu służyły wspólne rekolekcje (37).
Komunje św. (137) Bibljoteki miało 54 stowa

rzyszeń z 6.863 książek. Ponadto 38 stowarzy
szeń ma, własne lokale; jest 54 boisk dla za
baw i gier, 53 sekcyj oświat., 37 chórów, 10 or
kiestr; przedstawień teatralnych urządzono 436! 
Majątek Związku diecezjalnego wynosi 89.66S 
złotych.

■W czasie dyskusji nad sprawozdaniem przy
był Ks. Metronolita Sapieha. Powitany prz;-z 
przewodniczącego zabrał Ks. Metropolii a gło 5. 
Wyraził swoją radość z powodu stwierdzonego 
pomyślnego rozwoju Stowarzyszeń i rzucił sze
reg cennych uwag z zakresu praktyki stowa
rzyszeniowej.

Po przerwie nastąpiły referaty, ks. Rektor 
Rok T. J. (z Dziedzic) przedstawił bogatą i owo
cną działalność instytucyj „rekolekcyj zamknię
tych" na polu wychowania elity katolickiej 
Ks. Piwowarczyk mówił o potrzebie i środkach 
wychowania społecznego młodzieży (wiejskiej 
i miejskiej) i ochrony jej interesów i piaw 
w życiu zarobkowem.

Wreszcie zebranie przyjęło szereg Tezolucyj 
których wprowadzenie w  życio pogłębi i wzmo
cni pracę stowarzyszeniową.

Zabezpieczanie Wawelu przed pożarem.
Budowa wielkiego rezerwoaru wodnego obok katediy i zamku.

Dotkliwą bolączką 'Wawelu było stale słabe 
funkcjonowanie na tein wzgórza wodociągów 
miejskich. Wzgórze to, wzniesione znacznie nad 
poziom ogólny Krakowa, nie miało nigdy nale
żytego, pełnego dopływu wody, a był czas, że 
całemi miesiącami wodociąg na Wawelu nie 
funkcjonował i  wodę musiano dowozić beczka
mi z miasta. Można wyobrazić sobie jakiem nie
bezpieczeństwem groził taki stan rzeczy dla ka
tedry, zamku i zfoiorów w razie wypadku poża
ru. Celem zapobieżenia temu niebezpieczeństwu 
prystąpił ostatnio Zarząd odnowienia Zamku

do budowy wielkiego basenu cementowego 
w głównym dziedzińcu wawelskim -tjjg obok 
zamku i katedry, który to basen c pojemności 
przeszło 100 metrów kubicznych będzie stałym 
rezerwoare n na wodę z odpowiednim dopły
wom z rur wodociągowych i odpływem w ra
zie nadmiaru wody. Cały rezerwou, wyłożony 
cementem, będzie ukryty w ziemi i w tym celu 
wykonano już wykop na głębokości około 2 me
trów. W  przyszłym tygodniu praca nad rezer- 
woarem będzie ukończona.

„Zjednoczenie mieszczańskie^ trzeszczy...
Niesnaski w lunie klubu i preaydjum mir sta.

Radziecki klub „Zjednoczenie mieszczań
skie" stanowiący większość dla obecnego pre- 
zydjuau m. Krakowa ujawnił w ostatnich Cza- 
saen poważne tendencje rozstrojowe. Emana- 
cją tych odśrodkowych tendencji są zarónwi o 
burzliwe posiedzenia klubo-we, jak i niesnaski 
wśród różnych gran składających się na całość
togo zlepionego klubu jak nawet ustawiczne
nieporozumienia w łonie samego prezydjum. 
Już sam przebieg dyskusji budżetowej wrjka- 
zujo, że w łonie rządzącej większości, jest coś 
nio w  porządku, a niedołężne prowadzenie 
obrad budżetowych, pełne nietaktów ze stro
ny prezydjum miasta i nieporozumień między 
jego członkami, potwierdza tę ogólną opinję, 
że Zjednoczenie Mieszczańsko stoi przed roz
biciem.

Charaktery styczny ircydout zaszodł na śro
do wear posiedzeniu Rady m. Gdy mianowicie 
poważny członek Idubu większości inż. Peroś 
zabrał głos imieniem tego klubu celem omó-

„Głos Narodu" a Y. M. C. A.
W  ostatnim numerze tygodnika katolickie

go „Dzwon niedzielny" pojawiła się następu
jąca notatka:

„Wobec listu J. E. Księcia Metropolity 
o instytucji zwanej Imką (Y. M. C. A.), 
dziwnem mogło się zdawać ogłoszenie „G ło
su Narodu" o mającem się odibyć nafoożeń-
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wyciąg 7 igliwia sosnowego do kąpiel 
Jakoa około 25u grm .

Pinol balsamioznc-sosnowy , i r b e “
w  kapsułkach pudełko po 2 i 6 kaps.

Stosować przy osłabieniu nerwówom, nad
mienieni poceniu się przy chorobach 
kobiecych i skórnych. —  Do nabycia

Aptaka Im. Królowej Jadwigi
Mag. Jćzef Koperski, Kraków, Karmalleka 9

oraz we wszystkich aptekach.
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wienia, ważnych spraw gospodarczych miasta, 
przewodniczący dr. Schneider oraz wiceprez. 
Wielgus pocaęii okazywać widoczne zniecier
pliwienie uderzając ołówkiem w pulpit, poczem 
po kilkunastu minutach odebrali r. Perosiowi 
głos.

P. r. Peroś mimo podobnego dość oryginal
nego i wysoce nielojalnego traktowania mów. 
cy przez prezydjum, z zupełnym spokojem za
kończył swe przemówianio przepraszając Radę. 
że wskutek nietaktu przewodniczącego nie mo
że przedstawić szeregu spraw szczególnie dla 
miasta ważnych. Po tym incydencie opuści 
demonstracyjnie salę obrad.

. Sprawa ta, będąca następnie przedmiotem 
żywej wymiany zdań w kuluarach, wyr, aria 
na obecnych nador ujemne wrażenie.

Nietakt przewodniczącego świadczy w każ
dym razie o grubych rysach i rozluźnieniu 
względnej zresztą spoistości największego klu
bu radzieckiego.

OQO—— ■ -
\

stwie w kościele Najśw Panny Marji z oka
zji uroczystego otwarcia gmachu Itaki. Otóż 
niedokładność tę prostujemy wiadomością., 
że żadnego nabożeństwa inauguracyjnego 
w  kościele Marjackim nie b jło  i być nio 
mogło".

Dziwną jest tu tylko wiadomość „Dzwcmu1' 
o naszem rzekomem „ogłoszeniu". „Głos Naro
du" żadnego takiego ogłoszenia nie podał, 
a kiedy się ono pojawiło w innych pismach 
krakowskich, właśnie „Głos Narodu" zwrócił 
uwagę na to, że nabożeństwo dla Y. M. C. A. 
jest niemożliwem. Zechce więc „Dzw on niedziel
ny" krzywdzącą nas wiadomość w  następnym 
numerze odwołać!

 ooo------

Kraków, 22 kwietnia. 
P i ą t e k  22: św. Sotera i Kajusa.
S o b o t a  23: św. Wojciecha b. i m , śvr. 'Je

rzego m„ św. Karała b. i w.
S o b o t a  23: wsch. słońca o gudz. 4.33, zach. 

o 18.44.
ZEBRANIE ARCHIDIECEZJALNEGO KO- 

Ł A  XX. PREFEKTÓW  odbędzie się w ponie
działek 25 bm o g&dz. 8.30 rano, w sali „Do
mu Księży" ul. św. Marka 10. Na porządku 
dziennym sprawy, obchodzące żywo wszystkich 
P. T. Księży, pracujących na terenie szkol
nym. Zarząd Koła archidiecezjalnego uprasza 
XX. Prefektów, by zechcieli deklaracje w  swo
im czasie przesłane podpisać i odesłać. Za
znacza się, że wkładka roczna do Koła archi- 
diec. wynosi 5 zł., a, nie 60 zł., jak to jest myl
ni* podane y,r Statucie.

K A Ż D Y  
nawet najdokuczliwszy

ODCISK |
sitowa w 2—3 dtarach iu s u wa  w 2—3 dta*ach 
plaster lico balsam

PAWIROL
Ccaa 75 gr. D o s M b y c la :

Apfófcaisn. Krosowej l a M ą i  §
Mag. JOZEF KOPERSKI 
HrahAw, ul. Karmeitcha 9.

i w « wszystkich aptekach 
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NOWE CENY CHLEBA. Dnia 21 boi. od
było się w magistracie pod przew. wiceprez. 
m. Dra Wie!gum posiedzenie Komisji Jo ba
dania cen, przy współudziale przedstawiciela 
województwa, oraz reprezentantów konsumen
tów i producentów w sprawie ustalenia cen 
chiebu. Na podstawie opinji Komisji, Prezy
djum miasta ustanowiło następujące ceny 
chleba: za 1 kg. clilęba żytniego, jasnego 65 
gr, 1 kg. chloba żytniego, ciemnego 51 gr. Ce
ny pieczywa białego nie uległy zmianie.

BEZPŁATNA LIBACJA. Dnia 20 Im. are
sztowano Ludwika Dutka (1. 24), węglarza, 
który w towarzystwie 7 osób przyszedł do 
szyniku Lat rfaua przy ul. Ogrodowej 8, ram 
napili i najedli się do syta, sikradli 3 flaszki 
wódki, poczem wszczęli awanturę i pobili £ia. 
szką po głowie Adolfa Murzyńskiego zastępcę 
właściciela szynuu. Po tej awanturze wsiedli 
wszyscy do auta i odjechali na Wolę Justow- 
ską, gdzie skradli szoferowi., który ich woził 
zegarek i 80 zł.

WŁAMANIE. Policja przychwyciła Włady
sława Golca. (1. 19), stojącego pod dozorem 
policyjnym, ktęry zapomocą wytrycha włamał 
się cło mieszkania p. Jadwigi Biei^iówniy przy 
ul. Batorego 21 skąd skradł tarobkę damską 
z pieniędzmi, medaljonik złoty i t. p. Bieńków- 
isf zauważywszy w swem mieszkaniu złodzieja, 
ścigała go i dopiero na ul, Lenartowicza zdoła
ła go przytrzymać przy pomocy posterunkowe
go; skradzionych rzeczy przy niim nie zmalezibj 
no, gdyż w, czasie pościgu odrzucił je od siebie.

REPEFTUAF TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek. Teatr zamknięty.
Sobota: „Cyreno de Berberae" (premjera).

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Księżna Ilica" po cenach zniżo

nych.
Niedziela popoł.: „Adieu Himi" r— wieczo

rem: „Orłów".

REPERTUAR KONCERTOWY.
Sobota 23: Elsa di VeroIi, Umberl Msgnez, 

śpiewacy włoscy.
Niedziela 24: Poranek muzyczny w Baga

teli.
Niedziela 24: Stefan Askenaze, pianista.

 o — -------

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
UCIECHA: „Całować to nie grzech", ko- 
medja w 10  aktach,

W ANDA: „Bunt krwi i żelaza" oraz 
„Kochanka Szamoty".

REDUTA: „Pod palącem niebem Meksyku" 
(Tom Mix) i dwie komedje amerykańskie

W ARSZAW A: „Bunt krwi i żelaza" oa;az 
„Kochanka Szamoty".

SZTUKA: „Miłostki porucznika Huzarów" 
(W illy Fritsch i 7 premjowa.nych piękności)

BAGATELA: (Syr Szelka" (Rudolf Ya- 
lentino).

 oOo —

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w piątek teatr zamknięty. W  godzinach wie
czornych i nocnych odbędzie się próba gene
ralna z „Cyrana de Bergerac" w  pełnych deko
racjach1, kostjumach i oświetleniu. Próbami kie 
ruje reż. Sosnowski. Rolę tytułową wykona 
dyr. Nowakowski, Roksaną jest p. Hałacińska, 
Chrystjanem p. Sawan. Po dokładnem zbadaniu 
istniejących przekładów polskich i porównaniu 
ich z oryginałem obrano za podstawę obecneg' 
przedstawienia przekład M. Konopnickiej i W ło
dzimierza Zagórskiego, jako poetycko i teatral
nie najbliższy romantycznej komedii Rostanda. 
Ale i ten przekład wymagał wielokrotnie, nie
raz daleko idących zmian i uzupełnień. Rewizn 
tej dokonał Dr. Tad. Świątek. Dekoracje i ko- 
stjumy projektował Boi. Kudewicz. Piosenki 
sko nponował p. Meyerhold. Bogaty pod wzglę
dem literackim i typograficznym program jest 
w  druku.

TFATR  POPULARNY „NOWOŚCI". Dziś 
w piątek przedstawienie zawieszone. W  sobo
tę i niedzielę pożegnalne przedstawienie ope
retka w Krakowie przed wyjazdem na prowin

cję. W  sobotę po cenach najniższych od 1.20 do 
3 złotych, Narzeczona Bojara, wesoła operetka 
w  niedzielę o godz, 4 popoł. rekordowa „Adieu 
Minii" z E. Gistedit, Kai zorowśikim i Pilarskim
0 godz. 8 wmhjz. ostatni występ Elny Gifitedt, 
dana będzie ulubiona operetka Graenisztaed 
tera „Orłów" z E, Gistedt i W . Rychtc rem.

 oOo  (

NEKPóŁOGJA.
t  Jan Krakowieckł, emer respicjenf Straży 

Skarbowej, obywatel m. Skawiny, zmarł w Ska
winie, przeżywszy L 84. Zmarły osierocił żonę
1 synów, z których jeden, Anatol, jest współ
pracownikiem naszego pisma. Dotkniętemu bo
lesnym ciosam Koledze, Redakcja i Wydawnira 
two składają wyrazy głębokiego współczucia:

©C55K3 ®(e*?K3 3iS)0
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lak ład y  chem iczno-farmaceutyczna „S a n a to r“
  Bydgoszcz._______________

I?)
Powszechnie używany

ICIM
8El
El

El

przy grypie, Influenzy, kaszlu i przeziębieniu. ^
13 APICIN zawiera sole guaj&kolowe i fosfo- 0  
§  rowe, wzmacniając równocześnie n e r w y  0  
y  i organizm —  Dla dorosłych co pól godziny (j) 
i  drażetkę —  dla dzieci 3—5 drażeteS dziennie. 3

1 pudełko zł 1‘80. — Do nabycia: 
A P T E K A  IM. KRÓLOWEJ JADWIGI

Mr. JOZEFA KOPERSKIEGO
Kraków, ni. Karmelicka L. 9 

i we w szystk ich  aptekach w  Krakowie.
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Ruch wydawniczy.
MINERWA POLSKA, kwartalnik poświę* 

co„y historji szkolnictwa i wychowania w  Pol
sce przynosi w kwietniowym numerze: Henry
ka Bary Cza: „Zarys historjognafji Uniwersytetu 
Bolońsketro; Stefana Truchima: „Projekt Księ
cia Augusta Sułkowskego założenia w  Rydzy
nie Konwiktu dla panien szlacheckich i szkoły 
„•kunsztów"; Heleny Orsza Radlińskiej: „Udział 
Staszica w  Komitecie Nowosiloowa"; Stan- 
Kolbuszewskiego: „Filozoficzne podłoże peda- 
gogji Hoene-Wrońskiego"; Notatki i Materjały^ 
Recenzja. Kronikę i Bibljotes:ę.

„RZECZY PIĘKNE". 3-ei nurrei wykwmD 
nego organu Muzeum Przemysłowego w Krako
wie zawiera artykuł p. M. Ziółkowskiego o opa
kowaniu, jako nowąj gałęzi zdobnictwa, p. I.- 
Gulgowskiego o przemyśle domowym na Kaszy 
bach, p. L. Misky‘ego o artystycznych koron* 
kach państwowej szkoły zawodowe; żeńskiej 
w Krakowie, dalej interesujący artykuł p. M. 
Padechowicza „Czasy i ludzie, omawiający za* 
gadnienie dostosowania techniki mebli do cia
snoty mieszkania. Resztę zeszytu w; pełnia kro
nika i przegląd książek oraz czasopism.

„RUCH PRAW NICZY, EKONOMICZNY 
I  SOCJOLOGICZNY". Wyszedł s d irkc 2-gi ze
szyt „Ruchu Prawniczego, Ekonomicznego i So 
cjołogicznego". Na treść zeszytu składają się/ 
Artykuły: Zbrodnia stanu" przez protf. Makare
wicza; ,(Rada prawnicza" przez prof. W.- Ma
kowskiego; „Historja nastroju Polski porozbio- 
rowej" przez J. Siomieńskiego; „Druga inflacją 
polska" przez prof. WŁ Grabskiego; „Statysty* 
ka produkcji przemysłowej" przez Edw. Szturm 
de Sztrema; Przegląd piśmiennictwa: 37 recen- 
zyj i sprawozdań krytycznych z zakresu prawa, 
ekonomii i socjologji oraz bogata bibljografj.. 
odnośnej literatury polskiej i obcej; Przegiąć 
Prawodawstwa, konstvtucyjinego, adminisfcracyj 
nego, zobowiązań międzynarodowych i kroniką 
ustawodawcza; Sądownictwo Przegląd Orzecz
nictwa karnego i cywilnego Sądu Najwyższego 
dla wszystkich ziem polskich, Orzecznictwo Naj 
wyż zepo Trybunału Administracyjn^O; Kro
nika Ekonomiczna: Spółdzielcza, sam-orząldowa. 
stosunki walutowe. —* Prenumerata rwszru. 20 
zl we wszystkich księgarniach.

Jan Krakcwiscki
emer. respiejent Straży Skarbowej, 

obywatel m. Skawiny
urodzony w  1843 roku zmarż 
w  Skawinie dnia 21 kw ietnia  
1927 roku  po krótkiej, a cięż
kiej chorobie, opatrzony Św .

Sakramentami.
Pogrzeb odbędzie się w Skawinie 
w sobotę dnia 23 kwietnia o godz. 9 
przed południem z kościoła parafjal- 
nego, na który-to smutny obrzęd Krew
nych, Pizyjaclół, Kolegów, Znajomych 

i pobożną Publiczność zapraszają

Zona, Synowie i Wnuki.
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Czy boimy się im kontroli tylko z sentymentu?

W  ostatnim numerze „Przemysłu i Handlu" 
ukazały się uwagi dyr. departamentu min. skar
bu p. dra Barańskiego rozprawiające się 
z „sentymentem jako motywem gospodar
czym".

Spostrzeżenia p. Barańskiego w założeniach 
swych do pewnego stopnia słuszne pisane są 
z wyraźnym celem.

Dygnitarzowi temu chodziło w pierwszym 
rzędzie o rozumowe przeciwstawienie się temu 
kierunkowi opimji publicznej, któTy krytycznie 
ustosunkowuje się do sprawy kontroli zwią
zanej z udzieleniem pożyczki Polsce. Otóż na
leży stwierdzić, że p. dr. Barański zbyt uprasz
cza sobie całą kwestję, kładąc na karb senty
mentu opozycję wewnątrz kraju. Powody, dla 
których ten odłam opinji występuje przeciw 
daleko idącej kontroli lub nawet udziałowi ob
cych kapitałów Polsce pod auspicjami specjal
nego obserwera są cośkolwiek inne, aniżeli 

przyjmuje p. dr. Barański.
U podstaw boweim ideowych owej opozy

cji leży nie tylko sentyment, który każe na 
specyficznej platformie rozstrzygać zagadnie
nie kontroli obcej w Polsce, ale całkiem realna 
troska o dalsze kształtowanie się losów na
szego organizmu gospodarczego już pod okiem 
obcych’. Rozumiemy dobrze, że dzisiejszemu 
rządowi jest mocno niewygodny t°go rodzaju 
chłodny krytycyzm pewnych kół w chwili, 
gdy wszystkiemi siłami stara się o uzyskanie 
poważniejszych kapitałów, choćby za cenę 
mniej dog'vinych warunków.

Z  drugiej jednak strony trudno wymagać 
od całego społeczeństwa, a zwłaszcza w szyci

kich odcieni prasy. aby zamykały entuzjasty
cznie oczy na wszelkie posunięcia rządu i da
wały mu już z góry swoje placet.

Jakkolwiek bj toby istotną przesadą odrzu
cać a priori myśl o kontroli, gdyż trudno ocze
kiwać, aby wierzyciel dawał nam pieniądze 
z symnipatjh tak z drugiej strony z naiwno
ścią graniczy i stanowisko p. dra Barańskiego, 
odrzucającego a li minę wszelkie w tym kie
runku obawy jako wyraz „ksenłofobji".

Powodów do obaw wiązanych z możliwo
ściami kontroli obcej mamy aż nadto, abyśmy 
mogli przejść nad niemi spokojnie do porządku 
dziennego.

Wskazywanie przez p. dr Barańskiego na 
korzyści Niemiec, któro zgodziły się ma obcą 
kontrolę woale nie osłabia wątpliwości wysu
wanych przez kryt^emnie usposobioną opinję. 
gdyż pozycja międzynarodowa .Niemiec jest 
zupełnie inna, niż Polski.

Zresztą w grę wchodzą jeszcze pewne de
cydujące czynniki, których odnoszenie się do 
Polski jest zbyt znane, aby można było w zu
pełnym spokoju oddawać się radośoi z powo
du uzyskanej pożyczki.

Toteż źle wypadałoby sądzić o naszem spo
łeczeństwie, gdyby w  tak domb*słyeh kwestjach 
jak problem kontroli zachowało zupełną bier
ność mim o tylu niewiadomych, jakie w dzi
siejszym stanie rokowań o pożyczkę stają 
przed spoh czeństłwem.

Głosy więc kryte™e nie są dowodem uczu
ciowego ujmowania zagadnienia kontroli, ale 
wyrazem obaiwy o wła: ną skórę. (m ).

Aiiicryhaiiiit zasiądzie w Saohn Polskim.
„Głos Prawdy" podaje następujące informa

cje o ołx cnym stanic rokowań o pożyczkę:
Ostatni pobyt dyr. Młynarskiego w Paryżu 

doprowadził do wyjaśnienia sytuacji w tym 
kierunku, że do Rady Banku Polskiego mógłby 
wejść ewentualnie Amerykanin jako jedyny 
przedstawiciel konsorcjum udzielającego po
życzkę.

Przedstawiciel ten miałby ściśle określone 
kompetencje, ograniczające się jedynie do 
uzgadniania z rządem polskim celów, dla któ
rych miałaby być użyta rezerwa skarbu wy
dzielona z pożyczki w sumie około 75 mi1 jonów 
złotych,

W  tej chwili omawiana jest sprawa arbi
trażu na wypadek ewentualnego sporu między 
przedstawiciel wen konsorcjum pożyczkowego 
h rządem polskim co do użycia rezerw skar
bowych (75 miijonów zł.) Z pośród wysuwa
nych różnych projektów arbitrażu, :n i ‘bardziej

racjonalny okazuje się t«a, aby spory załat
wiać drogą normalną, tj. aby w ratzio jakiegokol
wiek konfliktu między przedstawicielem kon
sorcjum a rządom polskim, obie strony wybie
rały po jednym arbitrze.

Wszelkie inne propozycje arbitrażu, które 
opierały się o czynniki zewnętrzne, będą przbz 
rząd olrzucone.

Ustalono również, że pożyczka f.olska bę
dzie przedewszys ..kiom emitowura w Stanach 
Zjednoczonych, Francji i Anglji.

Wobec samorzutnego zgłoszenia się kilku 
banków szwajcarskich i holenderskich któm 
chciałyby wziąć udział w pożyczce, jest rze
czą możliwą, że część emisji ukaże się w Szwaj- 
caTji i Holamdji.

Natomiast jest. zupełnie wykluczone, aby 
choćby najmniejsza część polskiej pożyczki za
granicznej ukazać się miała na. gieWacb nie
mieckich.

Dotychczas nie zostało jeszcze zdecydowa
ne, gdzie umowa c pożyczkę zostanie podp- 
sana. Przewidziany jest Paryż lub Warszawa.

Kwcstja- kontroli nad polityką kredytową 
Banku Polskiego nie wchodziła w ogóle w grę 
tembardziej zaś nie odgrywa roli obecnie, gdy 
kwestja .czterech ekspertów: amerykańskiego, 
angielskiego, francuskiego i szwajcarskiego zo
stała z rozmów kompletnie usunęła.

Na giełdzie akcyjnej znów lekka zniżka,
Zainteresowanie akcjami skupiało się wczo

raj prawie wyłącznie na Tohanie, Chybiu, Zie
leniewskim, Azotach i Górce. Ńa pogieldziu 
poszukiwano Banku Polskiego, Jaworzna i Ce
gielskiego.

Notowano: Bank Małopolski 32 gr, Tohan 
70— 73 gr, Pharma 1.70 zł, Zieleniewski 21 — 
20.80 zł, Trzebinia żelazo 72 gr, Parowozy 95 
do 98 gr, Górka 37— 37.50 zł, Siersza górnicza 
4.90 zł, Strug 50 gr, Azoty 1.10— 1.20 zł, Elek
trownia 46.50 zł, Krakus 39— 40 gr, Chybie 
G.60— 6.70 zł, Jaworzno 21.50— 21.25 zĘ Bank 
Polski 162— 164— 163 zł, Nobel 4.80-4.85 zł. 
Ćmielów 36 gr, Len 32 gr, Gazy Wschodnie 
32 zł, Lokomotywy 2.21 zł.

Poprawa konjunktury akcyjnej doznała 
w dniu wczorajszym pewengo załamania się.

Obroty były wprawdzie nadal żywe, podob
nie jak i zainteresowanie, niemniej tempo zwyż
ki wyraźnie osłabło, a pod koniec zebrania gieł
dowego wystąpiła nawet pewnego rodzaju lek
ka. zniżka w tendencji, bez wpływu na kurni.

Waluty 5 dewizy utrzymane. Dolar w  Kra
kowie 8.92 ?4— 8.93 V\ zł, dewiza, dolarowa 
8.94 h — 8.95 zł, oficjalnie notują: dolar 8.92. 
Nowy Jork 8.93, Londyn 43.45. Paryż 35.64. 
Wiedeń 125.75, Praga 26.50, Włochy 45.85. 
Szwajcarja 172.07, Holandja. 357.50.

Ks. Michał Nowakiewicz
Kanonik i proboszcz w  Domaradzu

przeżywp?.v lat 72, w tein 46 
lal kapłaństwa, po długich 
a ciężkich cierpieniach, zmarł 
zaopatrzony Św.Sakramentami 
dnia 13-go kwietnia 1927 roku 

w  Domaradzu.
Pogrzeb odbył się dnia 15 kwietnia, 
t. j. w  Wielki Piątek o g. 11 przed 
połndnieną, na cmentarz parafialny, 
o czem zawiadamia się Krewnych 

^  i Znajomych. 517

Jak bqdz>e złoty ustabilizowany?
Zachowany będzie dzisiejszy paryiet dolarowy.

Ze źródła miarodajnego dowiadujemy się 
w związku z pogłoskami o stabilizacji złotego, 
że nie może być mowy o ustabilizowaniu złote
go na kursie niższym od obecnego, jau również 
z druginej strony nie przewiduje się kursu wyż
szego ponad kilka punktów, a to dlatego, że 
wszelki kurs sztuczny odbiłby się ujemnie na 
naszym eksporcie.

0 rozszerzenie działalności 
ambulatorjów miejskich.

Ze środowego posiedzenia Rady m. Kraków*.

W  uzupełnieniu sprawozdania ze .'rodowego 
posiedzenia Rady m. dodać należy, że konwent 
senjorów postanowił ograniczyć ilość przemó
wień w  ten sposób, że każdy klub może przy 
poszczególnych działach budżetu delegować 
trzech mówców, z których pierwszy przema
wiać może 15 minut, następni 5 do 10 minut. 
Radcy miejscy nienaJeżący do żadnych klubów, 
mogą delegować wspólnie jednego mówcę.

W  dalszym ciągu dyskusji zabrał głos r. m. 
poe. Holeksa, który zwrócił uwagę na rażące 
zaniedbanie i zniszczenie pomników w Parku 
Dra Jordana i innych parkach miejskich oraz 
na plantacjach i wniósł rezolucję wzywającą 
Prezyd-jum miasta do niezwłocznego podjęcia 
restauracji zniszczonych pomników. Następni-? 
podkreślił mówca konieomą potrzebę wydatniej 
szego wyposażenia .miejsk‘°go ambulatorjum 
dentystycznego dla dzieci, które mimo wielkie
go wysiłku i ofiarności kierownika. Dra Grab- 
czaka nie może podołać nawałowi potrzebują
cych pomocy dzieci —  z braku środków, oraz 
wskazał na koniiczność rychłego założenia am
bulatorjum dla n£ świetłania lampą kwarcową 
bezpłatnie dzieci i młodzieży najuboższej, która 
niema tytułu do korzystania z pomocy Kasy 
chorymi, względnie innej instytucji leczniczej. 
Zgłoszone w tym kierunku rezolucje Rada m. 
przyjęła a wiceprez. dr. Schneider oświadczył, 
że zarząd miasta niezwłocznie przystąpi do ich 
wykonania. —  Y) końcu r. m. pos. Holeksa 
podniósł no trzeb ę zorganizowania komunikacji 
do miejskiego parku na Woli —  dziś niedostęp
nego dla ludn')ści mimo wielkich kosztów, jakie 
utrzymanie togo parku wymaga. W  roku bie
żącym na ten cel nreliminowatio 51.024 złotych. 
Coroczny tak poważny wydatek w  znaczne‘ 
części idzie na marne, ponieważ ludność z Par
ku korzystać nie może.

Po przemówieniu r. m. Dtj Mullera który, 
omówił różne niedomagania w dziedzinie sani
tarnej, R a ia  m. przyjęła szereg rezolucji, mię
dzy innemi obszerną rezolucję r. m. Dra Rowiń
skiego w sprawie fizycznego wychowania mło
dzieży.

—-— oOo— —

'A. CONAN DOYLE. °

Przygoda żołnierza.
nom. Br. F a l k .

>— Ralfie —  rzekł —  zatelefonuj na, po
licję i  poproś inspektora, aby tu przysłał 
dwóch posterunkowych. Powiedz, że wła
mano się do mego domu.

—  Chwileczkę —  rzekłem. Musisz pan 
wiedzieć, mr Dodd, że pułkownik Emsworth 
ma zupełne prawo wyprosić nas z -wego do
mu. Z drugiej strony, chyba sobie zdaje 
sprawę, że postępowanie pańskie ma na celu 
jedynie dobro jego syna. Mam nadzieję, że 
potrafiłbym zmienić zapatrywania pułkow
nika Emswortha za te sprawę, gdyby mi dał 
możność pomówienia z nim przez pięć mimu1;.

—  Nie zmieniam zapatrywań —  rzekł 
sta,Ty żołnierz. —  Ralfie, czyń, co ń kaza
łem. Na co, u djabła, ezekasz? Dzwoń na 
policję!

—  Niech Pan Bóg broni —  rzekłem, 
stając w drzwiach. —  Interwencja policji 
sprowadziłaby katastrofę, której się pan lę
kasz. —  Wyjąłem notatnik i napisałem na 
wyrwanej z niego kartce jedno słowo. Oto 
co nas sprowadza —  rzekłem, wręczając ją 
pułkownikowi Emswortkowi.

Przyglądał się kartce z wyrazem zdu
mienia na twarzy.

—  Skąd pan wie? —  jęknął, opadając 
na krzesło.

—  Leży to w moim zawodzie. Po to 
mnie wzywają.

Siedział, pogrążony w zadumie, targa
jąc rozczochraną brodę chudymi palcami. 
Potem zrobił gest rezygnacji.

—  Dobrze, zobaczycie Godfrey‘a. Sami 
zmusiliście mnie do tego. Ralfie, powiedz 
p. Godfroy‘owi i p. Kent, że odwiedzimy ich 
za pięć minut. .

Po upływie tego czasu udaliśmy się, 
przez ogród, do tajemniczego domku na je
go końcu. Mały, Brodaty jegomość stał

w drzwach budynku, przyglądając sie nam 
wzrokiem zdziwionym.

—  To zbyt nagle, pułkowniku Ems
worth —  rzekł. —  To nam przekreśla plany.

Trudna rada, mr. Kent. Zmuszono nas 
do tego. Ozy p. Godifrey może sie z nami 
widzieć?

—  Tak jest; czeka na panów. —  Od
wrócił się i zaprowadzał nas do ■wielkiego, 
bogato umeblowanego pokoju frontowego. 
Oparty plecami o kominek stał mężczyzna, 
na którego widok klient moj wybiegł na
przód z wyciągniętą dłonią.

—  Jakżeż się cieszę, drogi GodJfreyhi!...
Ale mężczyzna powstrzymał go ruchem

ręki.
—  Nie dotykaj się mnie, Jimami a. Nie 

zbliżaj się. Widzę, że dziwi cłe mój wy
gląd. Nie jestem już dawnym wachmistrzem 
Euiteworthem z drugiego szwadronu.

Wygląd jego był istotnie niezwykły. Nie 
ulegało wątpliwości, że był przystojnym 
człowiekiem, o regularnych rysach twarzy, 
opalonej przez afrykańsikie słońce, ale na 
smagłem jego obliczu widiniały ciekawe bia
łe plamy, nadają :e całej skórze odcień 
blada/w- ,

—- Dlatego nie przyjmuję wizyt — rzekł 
Wiem, że możesz mi to wziąć za złe, ale 
mam pewna powody.

—  Chciałem nabrać przekonania, że 
nasz się dobrze, Godfreyhu Widziałem cię 
w oknie owej nocy i postanowiłem rie spo
cząć, dopóki sprawy nie wyświetlę.

—  Stary Ralf doni<H roi o twojem przy
byciu i nie mogłem się powstrzymać, aby 
nie rzucić okiem na ciebie. Przypuszcza
łem, że mnie nie zobaczysz, kiedy jednak 
usłyszałem, że otwierasz oiano, przestraszy
łem się i uciekłem.

—  Ale dlaczego, na miłość Boską,, dla
czego?

—  To niedługa hastorja —  izekł, za
palając papierosa. Przypominasz cobie za
pewne tę ranną utarczkę pod Buffelspruit,

za Pretorją, na linji kolei żelaznej? Słysza
łeś, że zostałem raniony?

— Tal: jest słyszałem, ale szczegółów 
nie znam.

—  Trzoeh z nas straciło łączność z od
działem. Była to, o ile pamiętasz, górzysta- 
okolica. Trzyma'iśrny się razem, Ś-imjpson, 
zwany przez nas łysym Simpsondm — An
derson i ja. rolowaliśmy na jednego z Bu- 
rów, ale ten był dobrze ukry ty i unieszko
dliwił nas. Dwóch zostało zabitych. Ja 
otrzymałem postrzał w ramię. Me spadłem 
jednak z konia odra-zu, alo uniesłonv. zo
stałem przez galopujące zwierzę i zsunąłem 
się z siodła zemdlony, cep  er o w odległości 
kilku mil.

Kiodw oprzytomniałem, była j-uż noc. 
^Podniosłem się z ziemi słaby i zbolały. Ku 
wielkiemu mojemu zdziwieniu ujrzałem 
w pobliżu dom, piękny, wiolfci dom, o sze
rokich oknach i wygodnych schodach, Było 
sbrąsznie zimno. Przypominasz sobie zape
wne te chłodne wieczory i straszliwie zimne 
noce. Byłem przemarznięty aż do kości i je
dyną nadzieją moją było to domostwo. 
Ledwie powłócząc n-ogami, nawpół przyto
mny, dostałem się do domu. Przypominam 
sobie, jak przez mgłę, schody, szerokie 
drzwi, pokój, do którego wszedłem, szereg 
stojących w  rim łóżek; pomnę, że rzuciłem 
się na jedno z nich z westchnieniem ulgi 
Było to trcche bezceremonialne, ale wzglę
dy takie roli u mnie nad wczas nie odgry
w ały . Przykryłem się pościelą- i zapadłem 

,w głęboki sen.
Obudziłam się rano. zdawało mi się jed

nak, że nie wróciłem do życia naturalnego, 
ale że aręczy mnie jeszcze jakaś zmora 
senna. Promienie afrykańskiego -łorica wpa
dały przez wielkie, pozbawione firanek 
okna, oświetlając jasno każdy szczegół 
w obszernej sypialni o nagich ścianach, -po
bielonych wapnem. Nawprost mnie stał 
mały, niskiego wzrostu mężczyzna z ogro
mną, bulwiastą, głową, który szwargotai coś 
po holendeisku, wymachując straszllwem!1

rękoma, przypominającemu dwie brunatne 
gąibki. Za nim stała grrpa ludzi, których 
scena ta zdawała sie bardzo bawić, ale na 
w'dok ich zdjęła mnie groza. Żaden z nich 
nie miał normalnego wyglądu. Wszyscy 
byli w jakiekolwiek : posób zniekształceni, 
dziwnie pokrzywieni i opuchnięci, śmiech 
tych potwornych isroo przyprawiał mnie
0 niewytłómaczony ięk.

Zdaje się, że żaden z nich nie właida> 
językiem angielskim, a wyjaśmenie sytuacji 
było konieeznem, gdyż potwór z wielką 
głową nie panował nad soba. z wściekłości
1 z dkikim, zwierzęcym okrzykiem uchwy
ciwszy mnie swojemi zniekształconemu rę
koma, zciągnął mnie z łóżka, nie zważając 
na krwawiącą moją, ranę. Mały pojwór był 
silny, jak byk i nie wiem, coby się stało, 
gdyby nie starszy człowiek, widocznie ich 
przełożony, który wszedł do pokoju, zwa
biony hałasem. Wyrzekł ostrym tomem t iifrai 
słów po holendersku i prześladowca mój od
stąpił. Potem zwrócił się do mnie z wyrajem 
zdumienia na twarzy.

—  Skąd śię pan tu wziąłeś —  zapytał 
zdziwiony —  chwileczkęl Widzę, że pańska 
rana wymaga zaopatrzenia. Jestem leka-* 
rzem. Założę panu opatrunek. Ale, na Boga, 
grozi panu teraz większe niebezpieczeństwo, 
niż na polu bitwy. Jesteś par w szmitału 
dla trędowatych i spałeś w łóżku trędo
watego.

—  Cóż ci mam mówić więcej; Jimmie? 
Zdaje się, że na wiadomość o mającej na- 
stąpić bitwie, wszystkich tych nieszczęśli
wych •"sunieto. 'lotem, kiedy angielskie 
wojska posunęły się naprzód, lekarz opie
kujący się nimi przyprowadził ich z powro
tem. Zspewnial mnie on, że chociaż uważa 
się za najodporniejszego na trąd, nie ośmie
liłby się uczynić łego-, co ja uczyniłem. 
Zabrał mnie do swego prywatnego mieszka
nia-, otoczył opieką, % po tygodniu odesłał 
do szpitala w Prętowi,

: (Dokończenie n a s t ą p i v

/
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Przeciw rugom w szkolnictwie,

Uchwały Zjazdu T. N. 5. W.
W  dalszym ciągu obrad Zjazdu T. N. S. W. 

w Kraikowie naa reformą szkolnictwa. Prof. 
WacbhoL; oświadczył się gorąco za nauką ła
ciny i greki dla przyszłych medyków, a prof. 
Dyboski wyraziwszy głęboką sympatię dla 
stanu nauczycielskiego zostaiwił stosunki na
sze z ostatnią ankietą szkolną przeprowadzoną 
w  Anglji. Tam zrozumiano, że około 11 roku 
życia powinien się zacząć nowy okres i posta
nowiono, nie tykając szkoły powszechnej, 
stworzyć osobny typ szkoły średniej. Demo
kracja angielska ustała taki program, żeby 
każdy wstępując ao szkoły miał możność wy
kształcenia się przy odpowiednich zdolno
ściach, i żeby sam naród wytworzył swą ary
stokrację duchową.

Rektor I.Iatakitwicz imieniem Politechniki 
lwowskiej zaznaczył, że oświadcza się ona za 
8-Ietnią szkołą średnia. Wartość wychowaw
cza szkoły, która w najważniejszym okresie 
rozwoj i działa jednolicie przez nauczycieli
0 wyżsreim wykształceniu, jest tu momentem 
równik) ważnym jak znaczenie kształcące łaci
ny. W  dalszym trągu zwrócił mówca uwagę 
na małe uwzględnianie języków obcych w szko
le średniej. Wywody te poparł rektor Krauze, 
który zażądał wprowadzenia języka łacińskie
go od pierwszej klaey i przypomniał dzisiejsze 
niezgodności programów. Co do tez proponuje 
przesuniecie sbosunku lat obu stopni gimna
zjum; zamiast 5 :3  —  6 :2 . W  końcu podkre
ślił wielkie znaczenie szkół zawodowych mo
cno u nas zaniedbanych.

Prot. Petyniak-Sanecki i prof. Balicki gorą
co przemawiali za koniecznością potęgowania 
szkól zawodowych, które dotychczas są uwa
żane za zakłady dla najmniej zdolnych. Nale
ży im dać wszelkie prawa, by społeczeństwo 
nabrało przekonania do tego typu szkół. 
"W podobnym duchu przemawiał prof. Rymar, 
żądając również pewnego zróżniczkovrania 
szkół powszechnych w trzech wyższych kla
sach zfleżnie od środowiska rolniczego czy 
przemysłowego. Co do gimnazjum oświadcza 
się za nauką łaciny od pierwszej klasy. Osta
tni zabrał glos pro?. Kot, który uzasadnił ko
nieczność oparcia kukury polskiej na klasycz' 
nej kulturze Rzymian. Na-uka języka łacińskie
go uczy myślenia, otwiera doskonałą drogę 
do zapoznania Się z przeżyciami duszy ludzkiej
1 wprowadza w świat ideałów kulturalnych, 
europejskich.

Uchwały Zjazdu.
Następnie uchwalono szor°g tez w sprawie 

ustroju szkolnictwa. Najważniejsze z nich są: 
Szkoła powszechna 7 klasowa jest przeznaczo
na dla ogółu. Winna ona prócz dania zasadni
czego wykształcenia ogólnego taicie przygoto
wać do życia; dlatego dzieli się na 2 stopnie: 
niższy 4-l«tni i wyższy 3-letni. Ten ostatni 
przygotowuje do życia obywatelskiego 
i uwzględnia potrzeby i warunki tcrytorjalne. 
Gimnazjum jest przeznaczone dla młodzieży, 
która wykazuje wyraźne zdolności intelektual
ne, ma za zadanie danie gruntowego wy
kształcenia ogólnego, a przez to uzdolnienie do 
studjów wyższych w szkołach akademickich. 
Opiera się ona na czterech klasach szkoły po
wszechnej i przyjmuje adeptów na podstawie 
odpowiedniego egzmrłnu wstępni go.

Gimnazjum winno być 8-letnie, tworzące 
orgariczną całość, podzielone na dwa dopnie: 
niższy pięcioletni jepnolity, z obowiązkową 
nauką łaciny od 'klasy l-szej, w którym klas a 
l-a. i, jakkolwiek prowadzi naukę języków ob
cych, ma charakter propedeutyczny, ma służyć 
poznani" i selekcji przyjętych uczniów, wyższy 
3-letni zróżnicowany na 3 typy: klasyczny,

humanistyczny i matematyczno-przyrodniczy, 
różni się nie jat.ością grup przedmiotów, lecz 
ilością godzin i metody prowadzenia nauki.

Donie waż gimnazjum jest y  przeciwień
stwie do sżkiołv powszechnej przeznaczone nłe 
dla ogółu, lecz dla wyraźnie uzdolnionych in
telektualnie, przeto od początku winno mleć 
program własny i używać swoistej metody 
nauczania. Przejście jednakże dlo gimnazjum 
nie jest zamlknięte dla odpowiednio uzdolnio
nych i wyrobionych uczniów ze szkól powsze
chnych po zdaniu egzaminu wstęp eg o, przy- 
czem wstępujący do klasy trzeciej mogą być 
zwolrieni od egzaminu z łaciny, którą mają 
nadrobić w ciągu roku w klasie, przy życzliwej 

opiece odnośnego nauczyciela.
Następnie prcawodniozący Dr. Łosiński 

przedstawił Zebraniu rezolucję następującej 
treści:

W  ostatnich miesiącach jesteśmy świadka
mi akcji prowadzonej przez czynniki urzędowo 

-nieodpowiedzialne, także przy pomocy nie
których organów prasowych, przeciwko oso
bom, które w wielu wypadkach położyły zna
czne zasługi dla szkolnictwa; równocześnie 
zaś następują bez dochodzeń nagłe zmiany per
sonalne.

Wobec tego, że z.jaiwisjca tego rodzaju wpro
wadzają nieufność i niepewność jutra i co za 
tom idizie, podkopują i rozstrajają normalne 
życie szkoły, która wymaga spokojnej pracy
i zaufania społeczeństwa,   Walne Zebranie
T. N. S. W. zakłada protest przeciwko tym 
niezdrowym 't-osrmkom i poleca zarządowi głó
wnemu przedstawienie grozy sytuacji szkolni
ctwa czynnikom odpowiedzialnym.

Rezolucję jednomyślnie uchwalono.

Rosja wysyła obserwatorów do Genewy.
BĘDĄ ONI.OBECNI NA POSIEDZENIACH LIGI NARODÓW.
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ZAWARTOŚĆ KAEMOGLOBIN'/

Moskwa. (AW ). Udział sowietów w między
narodowej konferencji ekonomicznej jest prze
sądzony w sensie pozytywnym, toczą się jedy
nie narady pomięłzy komisarjatem spraw za
granicznych, finansów i handlu i przemysłu nad 
stanowiskiem, jakie na konferencji maią sowie
ty zająć w sprawach programowych.

Moskwa. (AW). Wdbec likwidacji sowiecko- 
szwajcarskirgc konflikt-u w komisarjacie ludo
wym do spraw zagranicznych ustalono, iż ob
serwatorzy sowieccy będą brać udział w posie
dzeniach ogólnych Ligi Nar< dów oraz w jej ko
misjach. Obserwatorem z ramienia Sowietów 
w Lidze ma być obecny przedstawiciel sou :<*cki 
w Derlinię Kreetinskij.

Berlin. (PAT). „Deutsche 11. Ztg.“  donosi 
z Bazylei za dziennikiem „Baseler Natiomałzei- 
tung“ , że komisarz Iiti.in ow  ma wziąć osobi
ście udział w konferencja gospodarczej w Gene
wie. W  czasie swej obecności w Szwaj carji ma 
on również podjąć rokowania bezpośrednie z ra, 
dą związkową, mające na celu doprowadzenie! 
do uznania Rosji sowieckiej przez Szwaj earję. 
Jednocześnie dziennik donosi, że po podpisaniu 
protokołu berlińskiego rząd sowiecki uwolni 
brata 1 siostry Conradiegu, mordercy Worc le
skiego, którzy byli dotychczas trzymani na Sy- 
berji jako zakładnicy.

Spiski i zamachy antybolszewickie w Rosji.
WYKRYCIE ORGANIZACJI MONARCHISTYCZNEJ.

Moskwa. (AW). Wydział polityczny G. P. U. 
doprowadzał do wykrycia, kontrrewolucyjnej or
ganizacji monarchistyeznej. Według infomacii 
prasy sowieckiej organizacja ta, na czele które; 
stał były generał carski Kutiepow, miała zajmo 
wać się szpiegostwem wojskowetr i  była finan
sowaną z zagranicy. Przeprowadzone zora ły 
liczne aresztowania w związku z tą aferą. Are
sztowanych jest przeszło kilkaset ludzi.

:-----oqo-----

ZAMACHY NA OFICERÓW I DZIENNI
KARZY.

Moskwa. (A W ). Antykomunistyczne zama
chy terrorystów zaczynają się powtarzać coraz 
częściej. Ostatnio grupa powstańców włościań
skich, operująca w Chereońszczyźnie, we wsi 
Peres alaska zamordowała kierownika organiza
cji komunistycznej, TrrfinLszyna. Na Czerni- 
ehowszczyźme również grupa włościańska za
mordowała korespondenta pism sowieckich Le- 
bego w chwili gdy wyjeżdżał z Rybińska.

CLA OOBOStY-Ji.nZiECł
0 , IMABVCI A W WSZYS. KICH 

APTEKACH i drogeriach

Skład główny

Apteka K. Wiszniewskiego
Kraków, ulica Floriańska 1. 15.

Sprzedaż dełailicz.ia

1  MMwi lilipsislie
Kraków, Karmelicka 9

»raz we wszystkich aptekach.

Sukcesy jeźdźców polskich w fłiceL
Nicea. (PAT). We wczorajszych zawodach 

nagrodę P m  de la Victoire w konkursie po
tęgi skoku rota Królikiewicz na Dramie zajął 
drugie miejsce. Pierwsze miejsce zajęła Francja. 
Podnułk. Róramel na Hamlecie zdobył wstęgę 
honorową. W zawodach o nagrodę armji pol
skiej pierwszą nagrodę zdobył w pięknym stylu 
kapitan armji belgijskiej Barbanuerr na-m;ss 
Merica, drugie miejsca zajął Belg Mesmackers 
na As de Pic, 3, 4 i 5 zdobyli Francuzi, 6 
Włoch, 7 miejsce zajął por. Starnawski na Jo- 
ruzaltt. ; i'-1

i ‘le m a tu
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Katastrofa samochodowa Cziczorina.
'Yarszawa. (Telef. wł.). Cziczerin u’ egł na 

Riwierze katastrofie samochodowej, k tón  on a! 
nie skończyła się fatalnie. Auto Cziozerina, ja
dąc ze zwiększoną szybkością, zderzyło się 

ciężkim autobusem, jadącym na linji Nicea—  
Marsyija. Auto Cziczerina znalazło się pomiędzy 
kamie/mera obmurowaniem a autobusem i zo 
stało zgniecione. Tylko dzięki przytomności 
szofera, który przód wozu skierował na auto
bus,' Oiczerin, siedzący na ty]nem siedzeniu, 
wyszedł bez szwanku.

Konferencja pacyfistyczna w Warszawie.
Warszawa (Telef. wł.). Z inicjatywy ks. 

Hoffmana, działacza górnośląskiego, rozpoczęła 
obrady - Waiszawie konferencja pacyfistów. 
Przemawiali ks. Hoffman, dr. EH on i dr. Meyer. 
Konferencję tę chciano nazwać zjazdem kato
lickim, miał on być międzynarodowy, w rzeczy 
wistośc-i przyjechali tylko Niemcy razem okoli 
20 osób. Narady toczą się w języku niemiec
kim. Przeciwko wywodom Niemców wystąpił 
ks. Rostworowski oraz ks. Wiśniewski. którzT 
nodkreśhhż.ńiebezpieozeńs-twa, grożące Polsca 
z rozmaitych frontów: bolszewizmra, masonerj' 
a także pacyfizmu.

Sraki opieki społestnej w mieście.
Czwartkowa dyskusja Rady m. toczyła się 

dookoła budżetu opieki społecznej. R. m. Pa- 
Chońskj w obszernym przemówieniu omuwił 
szereg działów akcji społecznej w  mieście wy
kazując ich braki i błędy. W  zgłoszonych re- 
zwluejach domaga się otwarcia przez miasto je
dnego jeszcze żłóbka dziennego, zorganizowa
nia ochronek w dzielnicach przyłączonych i wy
datnego poparcia Komitetu dla wałki z że
bractwem. Przemówienie r, Paehoóskiego za
mieścimy osobno. ,

Rad. m. Dr. Rowiński podimosi plagę że

€ \

bractwa w mieście i domaga się, aby Prezy
dium m. przygotowało projekt zapobiegania 
publicznemu żebractwu i radzi wprowadzenia 
w miejsce gotówkowej jałmużny b(nów na 
podstawie których ubodzy mądiby otrzymy
wać po żywi arie.

Rad. m Marski poleca szczególnej opiece 
Zarządu miasta Zakład Braci Albertynów; oa 
Półwsiu Zwierzynieckiom.

Ks. r. Kasprzyk stwierdza, że na temal 
opiełd społecznej mówiło się na radzie m, du
żo i często, W  r. I9 i9  r. m. nos. Bobrowski 
powiedział, że „nie powinno być miłosierdzia 
tylko opieka urziędowa**. I  wówczas mówca 
przypomniał m-u słowa Ewangfcłji, że „ubogich 
zawsze mieć będziemy!1* Jakoż okazuje się, 
że tych. biednych jest coraz więcej, pomimo żej 
po myśli p. Bi browiskiego wyrzucono z budże
tu miejskiego słowo „dobroczynność** zastępu
jąc je „opieka, społeczną**. I  tylko dzidki ofiar
nej akcji ta/kich towarzystw katolickich jak 
Tow. Dobroczynności, Arcybractwo jfiiosier- 
dzia, Lenn im. Piotra Skargi i t  d. nędza 
w mieście nie przybiera katastrofalnych roz
miarów. Życzyćby sobie należało umzytmamia 
ścisłego kantaikifcu między uranową opieiką 
a prywatną. Największą dziś Męska jest że
bractwo dzieci; magistrat wkieu zająć się od- 
powieidniem przeciwdziałaniem temu, w formie; 
zorgani owania na wzór zachodu spoejamej 
policji kobiecej.

Po prz emówir-iach idcepr. 'Wielgura, 
Schmeidra, (który przedstawił dobrze zorgani
zowaną przez weireryraarjat miejski służbę wal
ki z trychinami; i Ostrowskiego, dział IK-ty 
uchwalono.

Ogólne oburzenie trk na Radzie jak i wśród 
urzędników wywomł i owy nietakt p. Ostrow
skiego tym raizem wobec jedt ego z wyzazycS 
urzędników magistratu. P. Ostrowski bezpod
stawnie i w wyaoce nietaktownej formie przy
wołał do porządku naczelnika jednego z wy
działów człowieka zasłużonego i poważanego*

a r "

.,pa kW ANDAf< pd niedzieli 17 kwietnia b. p.
Gorłrndy 5. £=== 1' * ..... ... ——* Telefon 2413.

Uroczysta Premjera dwóch nafpiękniejszych nroydslcł wytw irczold polikls) 
■ wytwórni „KOLOS44 1 1

p. t.
wspaniały d r a m a t  sonzacyjny 
osnuty na tla  nowel Gustawa 
Daniłowskiego p .t1: „OSTATNIE 

DZIEŁO" i „POCIĄG"
o r - z

KOCHANKA SZAMOTY n iesam o w ity  ń ram at  
w e d łu g  n o w eli

Stefana Grabińskiego z cyklu .Niesamowita Opowieść*. —  Główne role kreują: 
Helen i Makowską, Halina Ł atjd zka , Juljan IQC SYM, Oktaw Kaczanowski, Wanda Zowlszaoka, 

Leszek Owron. —  Scenarjusz i reiyserja Leon Trjrstan.
Zdjęć dokonano w  KRAKOWIE (na Rynien, na V. welu, ra  Plantach i w  innyeh_ naj
piękniejszych zakątkach miasta), we Lwowie, w Jabłonnej (w pałacu hr. Potockiego) 
oraz w  Warszawie. — Po raz pierwszy dorównują powyższe filmy pod każdym wzglę
dem najlepszym nawet tego rodzaju filmom zagranicznym. —  FiJmy to stanowią zwrot

w wjtwórczości polskiej!
W  dnie świąteczne od godz. 3-ej przy pełnej orkiestrze!

Począiek seansów nunktnalnie o godzinie 3-ej w dni powszednie c godz. 5-eJ. J
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

JH C a  f i r ś c l a ?  X a  t fn rc ę ta ?

Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu
towarów  

korzennych
poleca po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
Krakćw — ul. Florjańska 49.

win, wódek i delikatesów

Codziennie św eże m a s ł o  dworskie ! deserowe.

 ̂ ■ rn niiiiTi n m u 1IWHI mjj HtHŁfl
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Czechosłowacja. Leczy cudownie:
reumatyzm, podagrę, iscMas.

Najm ocniejsza źródła siarczane. Utrzym anie od  Kc. 40* -- . N ap ływ ow y  szlam. 
Informacji udziela: J u l j u i i z  S p e r l i n g ,  K r a k ó w ,  u l .  K r z j w a  L .  3

jak  ró w n ie ż  Za rząd  K ą p ie low y . 408

f Pieczęcie kauczukowe poduszki do stampil 
koperty z drukiem za 1000 sz»nh 16 zł wszelkie papiery 
listowe i przybory piśmienne. Biletj wizytowe 100 sztuk 
od 4 zł. Specjalność pióra angielskie „Craeoria" ścięte 
ostre i z kulkami marki „CracoYia*. Presspcnne glancowane 
kartony jako podkładki etc. dostarcza tanio szybko solidnie

%m .
"ilU

PO LA NEGRi
byłaby do dziś dnia skromną chórzystką baletu warszaw
skiego, gdyby nie używała cudownego środka

COSMOPOilS
pielęgnującego świeżość twarzy, rąk i ciała oraz nadającego 
im niezrównaną elastyczność i pieszczotliwą, aksamitną 
gładkość.
Gossr.apalis to nie jest krem. —  Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy. 

Cosmopolis jest to zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.
Główny skład na Polskę: R o m an  W ło d a rs k i ,  W a rs z a w a ,  L u b e c k ie g o  5.

Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i pertumerjact Cena zł. 2*50 za sztukę. W  razie 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się 

po otrzymaniu zgóry zł. 2*75 lub 3*25 za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW! 337

Przedstawiciele na poszczególne miasta na w łasny rathunek pożądań..

l  ztcaMdd K r a k ó w
PI. Marjacki 2.

Główny skład ksiąg handlowych wszelkich 
... ■— systemów.

Celem uniknięcia omyłek z firmami o pedobnem brzmieniu 
proszę uważać na dokładny adres.

2A;iŁAD -3ZKIMSK!
M ir a  Zsjdzikmkiep
Dszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny ó()% niizi s uiż wzzędzie. 61

owoców Władysława MICHNIAKA
2. (dawniej Jan Paszkowski), 
owoce krajowe i zagraniczne

M ik o ła js k a  Kr,
Poleca na święta 
świeże i suszODe oraz marmolady, soki, sardynki, 
konfitury, kompoty i wszystkie inne rzeczy w zakres 

owocarstwa wchodzące. 449

B A R  A M E R Y K A Ń S K I
Kraków, Szewska 14

poleca P. T . Gościom bu
fet zaopatrzony w  zaką
ski zimne i gorące, wy
daje się obiady z kuchni 
domowej pod zarządem 
Wandy Nuzikowskiej. —  

Piwo żywieckie. 432

którzy posia
dają jakiebądź 

wiadomości o miejsca po
bytu Jana Pileckiego syna 
Wincentego i Marji Mag
daleny, urodź, w r. 1873 
w Uszycy w b. Kamieniec- 
Podolskiej gub., uprasza 
się o nadesłanie informacji 
do Kolegjum Fwangieli- 
cko-Reformowanego, Wil
no, Zawalna 11. 519

r/ r jm le n ic a  II-piętrow* 
Em w centrum Dębnik, 
cała wolna, z parcelą, 
bramą wjazdową, z po
wodu wyjazdu do sprze
dania, Cena 6.000 dolarów 
Pośrednicy wykluczeni. —  
Wiadomość: Lazarowicz, 
Kraków, Garbarska 4. 516

6 1 1  s z fS łJ i lc h  —  którzy 
posziadają jąkiebądź 

wiadomości o miejsca za
mieszkania Elżbiety Jare- 
mienko, córce Mikołaja, 
lat 26, zamieszk ostatnio 
w roku 1925 w  Ekatery- 
nosławiu prz» ni. Eliza- 
wetgradzkiej Nr. 32 (Rosja) 
uprasza się o podanie 
informacji do Kolegjum 
Ewangielicko- Ref onno wa- 
negc w  Wilnie ul. Za
walna Nr. 11. 519

6ft|S2ystkich , -  którzy 
■ w  posiadają jakiebądż 
wiadomość5 o miejscu po
bytu Tadeusza Radzickie
go, syna Cadeusza i Ele
onory ze Świątków urodź, 
w Pradzc-Wa.sza w. 1890 r. 
ostatnio — zamieszkałego 
w Bydgoszczy, uprasza 
się o nadesłanie informacji 
do Kclegjum Ewangelic
ko-Reformowanego, W il
no. Zawalna 11. 519
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M J I T A W I S 4*9 9
w  W arszaw ie , Łodzi i K rakow ie.

Oddział w  Krakowie

u l .  S ś a i w ś ś l n a  I I  Tei 4590.
W y ro o y  w ła s n e :

aparaty odbiorcze zwykłe i luksusowe, 
aparaty nadawcze amatorskie, elimina
tory stacji miejscowej, cewki, kondenza- 
tory. -słuchawki i t. p.

W ie lk i  w y b ó r  
detektorów, sluebawek, głośników, lamp 
katodowych, kondenzatorów. akumulato
rów, baterji anodowych, materjału izola
cyjnego. drutu, i t. p.

F a : l i o » a  p o d a .  Ceny p rzy stępne . D ogodne  w a ru n k i.
instalscjawKrakowio i na prowincji terminowa.

Wielki wybór prasy radiowi;.
C e n n i k i  I o i e r l y  b e z p ł a t n i e .  4,11

UO
r-rj]

Zakład gaiaiiteryjno-Sntrongatorski

M IE C Z Y S ŁA W A  R O M fiH A
W KRAKCWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu
sowe, hurtownie i pojedynczo,

po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie

2 a f « v ! p n < e  t o w a r u f  

p ro s ś m if  p o w f i f y w a ć  sio?

u z  „ § i o s  J t & e & d M * .

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
K R A K Ó W , ULICA SW. TOMASZA L 35 (RÓG ULICY SW. KRZYŻA)

■ ^ 3  p o l e c aNa miesiąc P ia rfl!
Beck Ks.: „Miesiąc Maj, poświęcony Najśw.

Marji Pannie* b ro sz . 75 gr., opf. • • ■ 
Barnard ś w .: „Kazania o Najśw. M arji".  
BobiCz Ks.: „ W  ś la d y  M arji”. Nauki Majowe
Orużbicki Ks.: „Marja a B ó g " ...................
Estreicher"wa „Maj D z ie c i" ......................
Gslian K s .: „Miesiąc M a r j i " .......................
GryzieCni K s .: „Przez Marję do Jezusa" . 
larniński Ks.: „W ykład Łitanji Loretańskiej" 
Jaworski Ks.: „30 Nauk na Miesiąc Maj" . 
Liguori św.: „Uwielbienia Marji" hr 3' — tpr.

—  — „Nauki na Uroczystości N.M.P."
Ładzina: „Zjawiska w  Lourdes* . . . . 
Łoziński K s .: „Nauki Majowe" (w  druku) 
Marokowski Ks.: „Królowej Anielskiej śpie

wajm y* .............................................
Margoński K s .: „Marjo bądź uwielbiona 

w świętym miesiącu Maju" . . . .  
Mrowiński K s .: „Miesiąc Maj" brosz. 1 '20  opr. 
Nabożeństwq Majowe i Różańcowe . . . 
Naieśniak Ks.: „Za przyczyną M arji* . ■ • 
Pelczar Ks.: „Czytania duchowne o N .M .P." 
P ietrzak: „Niepokalana Królowa Polski" 
Podoloński K s ,: „Kwiat M a r ji " ...................

m miesiąc Marii!

Zł. 1'50 
2- —  

.2 - —  

— *25
—  fiO

2-_
2 —  

3 —  
2-80  
4-50

—  -90 

1-50

1 50

— .75
2*40

— -30
5-50
a —
2 —  

2  —

Prokop 0 „Majowe Uwielbienia Marji
w  Litanjach Loretańsk ich *................ 2 '—

Proschwitzor Ks.: „Matka Boska w  Roku
K o śc ie ln y m "........................................... 4*—

Riedl Ks.: „Oto Matka T w o ja * ! brosz. 80 g*- opr. „ 2'—
Rostworowski Ks : „Przewodnik Sodalicyj

Marjańskich" blOSZ. 2’50 opr........................  4‘—
okrudlik Dr.: „Krókowa Korony Polskiej" . „ — ‘30 
Smolikowskl: „Nowy Miesiąc Marji" . . . „  2*—

—  —  „Miesiąc M a r j i * .......................„ 2'50
Staich-Pbiichbwicz Ks. Ks.: Nauki majowe o Królowej

Korony Po lsk ie j..................................
Walczyński Ks.: „Już m ajowe świecą zorze" 

12 pieśni majowych na chór trzygł.
—  —  „Gwiazdo Jasności* 12 pieśni 

ku czci N. M. P. na chór trzygłosowy
—  —  „Królowo Polska", 12 pieśni 

o Królowej Korony Polskiej na chór 
t r z y g ło s o w y ......................................

W ętorek Ks. „Nauki Majowe" 3 e r ja I i I I  a 
Wojtoń Ks.: „Czytania Majowe na tle  pol

skich pieśni kościelnych*...............
—  —  „Najświętszej Matce w  hołdzie* 

Załęski Ks.: „Majowe Nabożeństwo" br. 75 opr.

4 —

1 5 0

1-50

1-50 
5 '—

Wysyłka na prowincję oJwrotna, katalogi nakładowe i komisowe na żądanie bezpłatnie

.Wydawca: za „Glos Narodu11 Ska z ogr odpow. K. Holeksa, : Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik! s  Drukarnia „Głosu Narodu* pou zaiządem R. Ferka.
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